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TOW, "SZKOŁY LUDOWEJ", 

"l<! 
.-(!.oN [l wzór IlU'lrIlt'cktch 8r"lłlt:<:rCłII()W I czcbkll'J .l/tlcwrs!) 

f.Y..J I-\H1110 obywnlcli IV Krakowie zawią:wlo na IJtlllli:!lkę mo­
l'zp;lt,~O ohchodu wiclkil'j rocznicy uchwalenia Kon stytucyi 
3·1;0 maja - Tow, • Szkoły lllllowej-, pl"Ug'lląc . aby swą sieci:! 
ol'g-aniz'H:yjm! obj~ l łJ kI':lj cały i uczucia, cllł~d, Il"ac~ i ofiar-
1I0~l' cOl/ego pol,:kicgo spoh'ezl'listwa skierowało ku jednelllu 
n'lowi ... pOllniesicnia inlclcklu<llncgo, mOl'al ncgo i lJlalcl'yal­
łJl'~O ludu polskiC'go. 

Jako główny wylkll~to sobie T owlIl'Zyslwo poma-

iii~~~$i~~n;'i~n~Of"~'~W~'l'j.~k~ladaniU szkót ludowych, przcz bezzwrotnych dntków lub bczpl"o-
n Ilo Tow. na celu udzielanie 

1",10"",,,; w)'syłanic \\'(,'oro-
i; zakładanie czyLch] 
miasteczkach i l. d. 
szybkiego oświeeenia 

I świat/n, bezradnych, 
i narodowej. Jeżeli w kraju 

którym nie obojętna przyszłość na­
, to w przeciągu kilkunastu lal możtu .. będzie 

wielkiego dzieła : Galicya stanic :.cię tró<lłem naro­
odrodzenia, czem byc w istocie może i powinna. 

i Towarzystwa może hyc każdy bez względu 
na płeć, a ca łym obowiązkiem członka złożyc przynajmnil'j 
kwotę jednego zlr. rocznie na rzecz Towarzystwa. Wkładka 
nader skromna, założyciele bowiem nie liczyli na wysokość 
o liar, lecz na liczbę członków. A Towarzyslwo "S~kO: J11~ 
dau·tja będzie mogło dopit.!1'O wówczas skulccL.e dzi l! 



glly pOll .irgo f<złandm 
sknllli WYl'islHle hasło: ~ t 
r1 ej Po l s k i" ty''',,-,_ 

\V ' ł~'~;!I';~~;~i 

--, 

t in.!ć nic 1lI0P-I! \V ta/)'Ilt 
narodzil' ohudzil' powillny żyw"u' tętno lila wil'liniltti:l'j "tr·l.e­
chy, {lIa pol~ki{'go ludu \II sukmun il', klóry IHlItI wolnośe 
I Illepodll'g-Ioś(' zdobę(hie .... 

W dwóch lalarh istnienia nasze polskie Towarzp;lwo 
~ Szkoły l!ldOlt'('j~ zebrało kapitału żelaznego blisko ~;:'.(}(lO 
~.Ir., IHtdto kilka tysięcy fund uszu biC'żącefto, k,bry obl'tJcilo 
na b~dącl! w loku hl\dow~ (\wóclt szkół IV osadal'h 1I1<\Wt·­
~ki(:h, llarażOItyth na wynarodowienie. nadto, kilkunastu ~1I1i­

nom przys~lo z pOl\lOCl, po 100, 200 i :100 zlr, lIa bUlIow!,) 
szkół, udzielulo na~r6cl gorliw~'rn nau<;zytil'lolll ludowym, zao­
patrywało ubo~:} dzintwę w prz~'bol'y $zkolnf' i naukowe HIL 

Podslawę r01.woju zapewnil Towarzystwu PO\VS7.I'Chllicj 
!:''I.:1I10\\'Hny mlluk nasz p. Erazm J e t' z m a 11 o w c; k i z No­
wego JOI'ku, ofiat'owlljąc na e('!c T ow. ,Bekoły ludoll!('r hojny 
'l.aiste {1:1r IV kwocie 10,000 złr. 

TOlVllt'Zystwo '::~;f:i::j'~~'~~::'.:~:~';j;;,,,,ęrl"O nll1'dlii UtlSlt'yllrkl!'j, 
powstało doh!d [j t, 
Obl'tnie szezegulną ",,,',0,1 
radawiany przez ł 

tliu\J!':ki i rumutlski II".dl"O'."_P~~;;,;~,~~ 
To kn'!';y pol;;ko';ci. n dom,~+!~ 

l 



"z ludem i przez lud do wolności narodu l" 

~~aŻrla n{" '(l wnIka o niepodległość Ojczyzny byłaby si~ 
~zakoilczy,.1 świclllcm zwycięstwem, gdyby IV szt:' l' l'gach 

walczących b)'1 słnnl! ' do boju o wydm'te narodowi prawa 
j zagrabioną ojcowiznę lud wiejski. chlop polski IV sil'l'rni~­
d ze ze swą bronią domową. Nieslply, ilc razy inteligentna 
częAc społcczcrlslwa tH1SZl'gO, nic mogąc zn i eść ucisku wroga, 
porywała w I'tJzpal'zy za brOl\ - miliony ludu nie rozumia ły, 
:il' la krwawa walka i dla jego loczy się dobra : najczę~ci(>j 
zachowywał ~i.;" on biernie. ~dzienicll'dzi(' tylko zbrodniczo 
podjudzony pr7.criw \\III<;nt'j braci, grotnc zajmował stano­
wi"ko. I za !\ościllszJ.::! samym nawet, który wśród ludu na­
szegl) oajwięc"j sobi€:' zdobył miru. tylko garść włośtian po­
szła - rcs1.ta pozostała martwq. Taką jest w 'I IIJ częsciach 
do dnia dzi~iE'jstCgo, nic odczuwa niedoli Ojczyzny; wic, że 
się tle dziejl'. alE' niC' zna p l~l.yczyny zlego. 

ObywateL"ka jf'tlnak praca nad ludem zaczyna już dzj · 
sinj wydawać l.tlrowp owoce, pomimo, że jej kamienie pOEI 
nOp'i rzucano, pomimo, że błędna gar~ć naszego spolcczeń­

"t,,'f,ęU~ każdego gorliwszego pracownika nad ludem z szyder­
stwe m .chlopomnnem M nazywajqc, podejrzywa nieustannie 
') a ,archislyczne zasady i dl!żności i wbrew własnemu inle­
resr>wi wrogo przeciw uświadomieniu ludowych mas wystę · 
pujo" nic widząc w swcm zaś l cpi(!lliu, jak: grono jej coru1. 
bardziej się ścieśnia , fi społeczenstwC' przechodzi nad nią 
do 1}Or z:Ldku dzien nego. Cywilizacya zrobiła włościanina oby . 
watele m, dając równe p rawa, inteli gentna lepsza część spo· 
łeczel' slwa powinna go ~zrobić Polakiem - patryotą, któ · 
ryby o.bronę praw ojcz~stej i ziemi wziął ze świadomości:! 
w swoJe ręce. 



Kilkunastoletnia pl'aca nad ludem w kraju wynagro­
dzoną zosŁała sowicic. Kilkaset czytelń ludowych, kilkase 
bezpłatnych wypożyczalni, SjO Kółek rolniczych, do których 
należy 40.000 włościan, a obejmujących 1000 przeszło gmin 
600 sklepików chrześcijallskich, któl'e z rąk żydowskich wy­
dzierają powoli i systematycznie handel wiejski, a lem sa­
mem usuwają z gmin demoralizujące karczmy; rozbudzona 
chęć wiedzy po wsiach, coraz li czniejsze zastępy włościan , 
uczuwających potrzebę wiadomości z tego, co się dzieje 11(\ 
szerokim świec ie, kiełkujący patryolyzm WŚI'ód ludu naszego­
oto treściwe zestawienie l'e"lUltntów pracy nad ludem. Dotą0 
praca ta, natrafiająca na nieprzeliczone przeszkody, więce: 
korzyści wydać nie mogla, lem bardziej, że tak mało jest 
ludzi, klórzyby jej prawdziwie, bezinteresownie i z całą ofiar­
nością poświęcić się chcieli. 

O ileż szczęśliwsze pod tym względem są inne nal , 
pobratymcze narody. Na czeskiej ziemi młodzież czeska -
to apostołowie oświaty narodowej. Każdą wolną 
od zajęć chwilę poświęca uświadomieniu ludu. Ciągnie od 
wsi do wsi, od szkoły do szkoły, naucza i oświeca. U nas 
takiej młodzieży prawie nie ma, a prawdziwie życzliwej lu· 
dowi - to garść zaledwie. 

Wśród Kroatów i Slowiellców, na .Mol'awach i w r.ze · 
chach na czele całego ruchu ludowego, na (!zelc pracy na· 
l·odowcj sloi palryotyczne duchowieństwo. Ono 
prowadzi do Boga i prawdy drogą narodowego odrodzenia, 
przewodzi w wake z obcym żywiołem i świetne odnosi zwy­
cięstwo. U nas księży, poświęcających się ludowi dla dobra 
narodu - niedawno zaledwie była garść, dzisiaj ten zastęp 
się zwiększyl, gdy tymczasem do tej pracy powołone jest 
c a ł c dl1chowiellstwo bez wyjątku. P~raca dla narodu jest 
równocześnie prncą dla Boga. 

Jest jeszcze jeden czynnik, który dużo zawinił w prz >­

szłości i dlatcgo samego powinien obecnie, wynagradzają('~ 
krzywdy, j~ć się gorliwej, ojcowskiej pracy nad łudem: są to 
d w o r y n a s z e. Niestety - niemal na palcach policz)'ch; 
moina dwory, któr\' poczuwają się do narodowego obowiązku 
pracy pod hasłcm: "pI'ZCZ lud dla Polski" . Dla jednych pruCI' 
to wprost wstrętna, inne lak podupadły, ie żadna wyżr 
myś l li nich się nic przyjmie, - wreszcie w wi elu miejscat 1 

gdzie dawniej gospodarował szlachcic polski, dzisiaj siedzi ży( 

*) W ostatnich 20 talach 000.000 morgów ziemi większej wła~no"' 
w GaJicri pne!l1.ło w ręce tydo\\'skie, L j. 13 część całego ob~ru kl"ll' 
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Gdyby nie ta apatya dworów, nic zaciemnialibyśmy dzi ­
SiaJ statyslyki prnislwowcj sll'aszną cyfrą 3,733.28~ nnlllfabe · 
tów IV samej Gtllicyi, nie widniałoby 2.000 kilkaset gmin bez 
szkół! l) 

Lecz powiada przysłowie , że dla ut:zciwcj pracy ~nig-dy 
nie jesl za późno w • Rok. poświęcony czci wielkiego nac;.:cl ­
nika narodu, który wie~zczym natchniony duchem na lud 
rolny wskazywał . jako na najpolężniejsz)'ch obrońców pl'UW 

nam i jemu wydartych - niech nalchni!' nas niczem niepo­
hamowaną żądzą pracy nad uświadomieni em ludu, nie ch za­
grzeje polskie duchowi crislwo. doda IllU f'nergii i sil do pracy. 
niech się ock\lą dwory polskie. niech przypomną sobie obo­
w iązek względem ludu. fi lem samem względem całego na­
rodu. jaki na n ich cięży. 

Ojczyzna nie żąda od nas dzisiaj krwi i śmim'ci, al e 
żąda pracy wytrwalej . bez wytchnienia. be? wypoc?ynkll. 
~Z mrówczą cierpliwością znosić nam dzisiaj l.iamka pia'\ku 
na podwali ny gmachu~. KierlInek prac)' jeden i jedyny wska­
zał nam bohaler z pod Rudawic: podno sić lud, z mi­
lionowych, bczln}'ślnych mas. polskich robić 
obywateli, a z nędzarzy, często głodem mrą­
cych, ludzi pracy. e~onomicznie silnych. 

Niech nam nieustannie stoi na pamięci . że II' samej 
Galicyi jest jeszczl' tyle wsi bez szkół, że przeszło 700.000 
dziatwy uic ma sposobności uczyć się. że marny miliony an­
alfabetów, że wynamdawiają nas na SIIlSku, że tuluj w Ga ­
licyi samej $chllhem'lI wydziera z naszego łona ojczystego 
setki dziatwy i przernbia je nn wrogów własnej matki. 

Niech cyfry straszne. które poniżej nasz optakany stan 
oświaty i szkolnictwa przedstawiają. zwrócą wszelkie nasze 
uczucia, myśli. chęci, całą pracę i usiłowania ku IV i cj s k i ej 
s t rzesze. 

Ulwórzmy silny. ollm;ymi zastęp ludzi, klór.vb)' niósł 
wytrwale pochodnię oświnty od wsi do wsi, od miastecz ka 
do miasteczka. Niech rumieniec wstydu zapłonie na naszej 
twarzy na samo wspomnitmie. że my. naród lak wielki. który 
tyle polrafit przelać krwi serd('cznej w obronie swojej j ob ­
cych. że m y, ktorzy za~cieliliśmy trupami najlepszych s~'nóll' 
daleką drogę od Karpat po Lodowate morze, niosąc knga -

l) \\' Galic)'i '.!3:H w~i nie Ula ~zI,::ół. za to j .. ~l w całym kroju 21.~7fi 
w)'szynk6\\' wódki. To tukte -~t'Jł~' swego rodzajll (StlIt. r. lS~IO). 



nicc cywilizacyi pomiędzy dalekie północne ludy - n i e m 0-

żemy się zdobyć na drobnf! w obec tamtych 
ofiarę - na 100,000 zł ... , aby raz stanę ło gilllnaz)' um pol­
skie w Cieszynie. Czyż to nic wsl,,'d ella nas. że gnr:k Cze­
chów w tym samym czasi~, w jakim Hly zbiem my na jedn\ 
szkolę średnią. aby b"oniła kresów od wynarodowienia, że 
w tym samym czasie z ofiar prywatnych, z c e n l ó w wybu ­
dowa/a dwa gimnazya (po 100.000 blisko złr.) i 100 szkół, 
w których rorocznie naro(lowl:) kl'U'wil:) oświatę pośród l ~,OOO 
dziet"mi 'l ,Czyżbyśmy byli już tflk nicczuli nfl ~Ios braci na­
szych na Sląsku, że nie pospieszymy z pomoc:! im, walczą­
cym rozpaczliwie o swój byl'? 

Int('ligf'ntne mieszczailstwo polski!', które <'Ialo już tyje 
dowodów patryot)'WlU i poświt!'cenia, młodzież pol!:ka i pa­
nie polskie Ilićch utworzą razl'!Il jedt'1l duiy obóz wrogów 
ciemnoty naszego ludu. który ilU swym sztnndnl'ze wypisze 
hasło: ~Przcz u sunięcie anall'abetów do o::lwiaty, 
a prz ez oświatę do wolności!~ 

Dać każdej gminie pełną szko lę ludow,!, nil'ch się sta~ 
nic codzienJl('JIl d:!ienielll, od klórego spl'inienill wwisł ho­
nOI' społeczeństwa. 

Tow . • Sekoły ludo!l;cj", które sobie tell właśnie cel po­
stawiło, nicch bedzic dla wszystkich \\,s;pólll~ ~Iebą dla na­
rod owej pracyJ Niech należenie do Tow . • $ekoly Illdolecj" 
bQdzie naszą chlubą. naszym patr)'ot)'cznyll1 obowiązkiem, 
od kt6r('go nic wolno się usuwać; nit·ch popieranie pracy 
nad ludem będzie próbą naszych cnót obywatelskich. 

Tak jak oddechamy i jemy. lak powinniśmy składa ć 
ofiary pieniężne na cele oświaty. Popier:lIlie Tow . .. Szkoły 
ludowej" powinno się stać nałogiem, przyzwyczajeniem. drugą 
naturą, nawyknieniem odruchowem, wreszcie, aby niepopie­
ranie Towarzys twa sta /o się po jakimś czasie niemożliwe. 
Nałożenie na siebie dobrowolnego podatku narodowego na 
cele oświaty niech się stunie nieodłączną przy zdobywaniu 
pieniędzy myślą l). Narodziny czy śm ierć, chrzciny czy we­
selc, świQla rodzinne czy narodowe, niech stanowią s poso­
bność do składck na Townrzyslwo .BEkoły ludowej". Każrly. 
kto jest tak szczQśliwy. żc z chwilą swcj śmierc i może nu cel 
szlachetny majątek swój ofiarować, niech nie zapomina o To· 
warzystwie .,&koly ludowej". 

' ) .Pl"leZ oświatę do wolności", Swkiewlcz.l. 
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Wszystkie wal"slwy i wszystkie klasy społeczne niech 
się zcjdq \II pracy około podniesienia oświaty. Przy zabawach 
i uroczystościach pamiętajmy obiednych współbraciach na­
szych, pozhawionych największych rozkoszy, jakie daje oświata 
i wiedZ[!. 

Oporlalkujmy się wszyscy na rzecz narodowego dobra 
i tak jak wszyscy musimy płacić podaŁki rządowe - Lak 
składajmy dobrowolnie p o d ił t C k Ił a r o d o w y. Wśród ro­
cznic dziejow)'ch, jedno z pierwszych miejsc zajmuje nie­
zapomniany nigdy d z i e ń 3-go Dl aj 3.. Niech ten dzień bę­
dzie ogólnym terminem do opłacania podatku 
uarodowego przez cale spoleczeilstwo na cele 
oświaty, lIa budowę szkół, premiowanie gorliwych nauczy­
cieli, zakładanie czytchi i bibliotek po wsiach i miasteczkach. 

Niech wielki d'zielI 3-go maja bQdzic jednem z nujob­
filsz)'ch źródeł dochodu nu c e I c n a r o d o IV e. 

Niech się nie znajdzie <lni jedcn Polak, ani jedna Polka, 
którnby nie ptacila podalku narodowego, a wówczas dni na~ 
szej Ojczyzny będą bez kozica! 

----+- --



STAN OŚWIATY 

w Galicyi, \V. 1"\ $. I"l.!'al\O\vskiem I na .3lą-sku. 

G~aliCya \V rzędzie krajów monarchii pod względem stopnia 
~o~wialy jedno z ostatnich zajmuje miejsc. Z powodu nie­
słychanej liczby analfabetów, klórych nie na setki tysięcy , ale 
na ca le miliony liczy my. staliśmy się pośmiewiskiem ościen­
nych narodów. Do niedawna społeczeństwo nasze nawet nie 
minio wyobrażenia o Iy m oplakao)'m sIanie - nic zajmo­
wano się tą sprawą - dopiero obccnie w ostatnich trzech 
dzjesiątkach lal, z dokładnych zestawień statystycznych prze­
konaliśmy się o rzeczywiście op łakanym slan ic oświaty na­
szego kraju. Włosy stają na głowic, gdy się czyta i własnym 
OClom wierzyć nie chce, że obecnie przy koilcu XIX s tulecia 
u nas, w samej n. p. s t o l i c y kraj u, we Lwowie znajduje 
s ię jeszcze 35.336 ludzi 1), któl'zy nie umieją czyt ać 
a n i p i s a ć; w Krakowie jest analfabetów blisko 15.000 
(po odliczeni u dzieci). Są pow iaty, gdzie w dzień jasny z la­
t arnią trzeba szu kać człowieko, który zna sztukę czytania. 
Do takich sławn ych po wiaŁów należą n. p.: bohorodczallski: 
na 5G.205 mieszkańców jest w ogóle 53.121 analfabetów; 
borszczowski: na 106.755 mieszk. 98.258 analf.; kołomyj ski: na 
131.0 73 mieszko 11 5.809 anal[j kossowski: na n.767 mieszko 
72.258 analf. ; turecki : 62.578 mieszko 60.034- analf, itd. i ) 

Poniżej załączone wykazy statystyczne, na podstawie 
zestawień państwowego biura statystycznego w Wiedniu opra­
cowane, ile możności jak najdokladniejszy dają obraz rze-

t) Jut po odliczeniu dzieci od lal 1- 6. 
') \\'edłu.; ~,,:;;u Juolno~ei z IStlO. 

., 
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czywistego stanu oHwiaŁy w Galicyi. w WKs. Krakowskiem 
i na Śląsku . Z porównan ia dal, zebranych przy spisie lud no­
ści w r. 18S0 z dntruni spisu ludno.~ci z r, 1890 - okazuje 
się nicrównomierny ubytek analfabetów przy stosunkowo zna­
C7.n)'m w~ruście ludności. W ogóle Sląsk pod wzgl~dem 
oswiaty sloi najwyżej. a następnie im dalej na wschód tem 
ciemniejszy lud, a zarazem i nędzniejszy. 

W 1880 było w Gn1icyi i \\' W. K~. Krakowskiem ludno­
sci ponad (i lal wieku 4 ,910.922, w r. 1890 5,451.522 ; ni(' 
umiało czytać ani pisa{~ I) w r. 1880 3,787.298 ludzi, l j. 
740/0 mężczy7.0 i 79 % kobiet; w r. 1890 nie umiało czytał 
:lni pisać 3,720.330 t. j. 64% mężczyzn i 71 % kobiet. 
W dziesięciu zatem latach liczba ludności wzrosła przeszło 
o pół miljona, liczba zaś analfabetów w tym samym czasif' 
zmni('jszyła się zaledwie o 61i.978 osób (53.58'.) m. i t3.389 
kobiet). Na każde zalem 100 osób, o które wzrastała liczba 
mieszkarlców Galicyi, c1.ytać i pisać umiało tylko 12:). 

Znłąc1.onc zestawienia slnlystyczne 1. 1880 i 1890 dah 
dokładny obraz oświaly w knżdyrn powiecie z osobna, a 1.11-
razem wykazują wzrost llldności i lIb)'tl'k analfabetów w osta­
tniem dzicsj~ciolecill. 

I) WiaJomo'<cl .slaŁ)'~Łl·czne przez dra T. PilaŁa. 
~ O wiele gorzej przed-rawiają ~i~ stosunki na Bukowinie. W roku 

I~I:(O było lam ludnoś<:i 571.67 1. I Z lego nie umiało <:zylać ani pi~ać 
512.698, t. j. 89'6°'0' W r. IS!lO JUtlll~Ć lkzyła 646.591. analrabetów 
536.761, t. j. 83°' •• Wnos/a liczbn ludnllŚei, liczba jednak analfabetów bar· 
dzo nieznacznie Q'ę zmniejor.z)'ła. 
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Galicya . w . Ks. Krakowskie. l 

Za.ludnienie stopicó wyksztaJ'ecuia el(;!llcntRnlcgo. 

Nie umiliło N)tat N. 100 oki,) 
Ogól lu:inoścl było Rnalfll.be· Powiaty ani pi-at IV Oll'ille to",' IV niN.le polityc1:ne 
18BO 1890 1880 1890 1880 1890 

Lwów miasto 109.746 [ I 27.iH:ł fi )140 47.Hi!7 43"04, :ł7'2 
Krllków 

" 
j;4j 095 j4.1i!1~ ~3.l12 ~ l JH17 34':18 2!1<1 

Biułu 85.\IU OZ.:!I] :~!U'j55 48 U7 45-47 52-2 
8"hrk.a. HI.I83 Ij!) ul:! 5.i,iH!i 5\.421 90'S!1 7~;1 
BodlIlia 11.'1.!Jb.'l IOl.los hlUlli lil.8M lil/:!!J liI'7 
Bohorotlc7.any 4!I,!llł iit.l2u5 -\8 172 ;,:U21 116.51 :1"-5 
UON~C:ÓIY . !I7.llg;, 106.75::> HU;4!) ili;.~5S OSa" !I:! 
Brody J2h HiW 130.707 112,023 107.:)07 8(j'42 82·J 
BJ'ze~J.:,) fl5.:J7U 90 74.8 (i5.ł;4!i liii.:ł7:1 7ij!/(I Iii 
Un:et.lIly 81.1u8 &1881) 73.81i; 7;),ij:)S !lllll tiH \.I 
Brzol<Iw 7J.3b9 7llUS 5J.450 Ili,t31 74 li7 0:.1'2 
Buetacz I03.t25 113.17u !J2.lOij \II U:)4 81.2:) 0'0'4\ 
CI!n.au6w . 72.7Ulj 78.02.j 43.~7 32.271 'i(lk~ -\1,;1 
Ci('su\D;JW , li,'s.20t 74 132 ij3,4l1(j 1i2,O&l n'll g·H,ł 
CZQItJ.:OIV 57.i57 ~Ut~, !iu.558 65.417 b::!l:łl 8:.'6 
I)llhrowll. 5,i.!)ti4 41.\120 4I.I-ł!) 74 fil IW7 
O,iln'Qlllil 5b.M3 ij!.4t;h 53,531 5,>.120 91',u , ~1I7 
Doliu<I 7.-;};33 9l1.92(1 7(1501 78,0:>8 8944 &:i'~ 
Drohohyn II O,!)!)! 118.74~ (18.132 flfl.7U8 8849 83'l! 
Gorti('e 74.072 71Ui70 52.4'ł3 lia.OU 7u 7l. 6lHi 
Gródek. (j1.5Ul O~.ij:ł7 ij;).ll~O ó4..{~u2 110·93 bH 
GrylJÓlV 45.3.'Ill 48.521 37.27;1 Bn.mlO 82 I~ 743 
I'j"rodenka 7ij.114(J 80m7 73.223 78.039 ll:;' IU (J()·O 
łl u~iaŁyn 77.7\11 ::!H.377 7U.124 73.832 ()Q'la 8N 
Jar&.<łfllV , W3.2l:l1 119 tll'IS 89.534 88.0IU 8;ł'2Li 73-4 
Ja~lo !fr..GJI 10t.507 80.\.1.'12 00.618 8354 UH! 
Jawol"UlV Li5.4tl.S 6llO70 :m.7Q j 5S.t}63 91 ;H 85 
Kllłu.z Uli OSO 'i7.i'\75 511.484 M.557 51)!):; tiU 
Kamionka str. "75:;3 fI? Oli I 71.751 U7,715 SHH li98 
Kolbuinowa U6228 70.774 iH.uJ5 52.05:1 8282 7Hi 
KołQmyja 110.001 1!lI.On O!).S07 115 SU!} !)O'(jij . SS·Jł 
Ko~~w . łm.520 77.7(j7 66,307 72.258 ti;i'3S I \J2'\J 
Kraków pow .. IjO.Oi2 73.351 ;l7.łBu 41 3tJS IjH)~ . 564 
Kro,,;no • 70.702 71jtHt 47.853 47.282 67-68 Iii 5 
LimRIIQwa. 07.6!!:? '13.23!) .')'! 365 53 iW3 77"3U n·;! 
Li~ko 74.118 84&15 71.443 'W.SM 90.34 " Lwów pOII'. 08.461 108.872 7ll.721j 72.753 nIl;! 6łi15 
L:u'leul . IW242 12\;1.531 88.1:32 97.6/)7 73 llł 7b·a 
Mielec 00.218 7l.tllG 51.826 41U,W 78'27 Illi':-\ 



I'owiaty 
polityczne 

~Io~ci~k;l 
~1 )';I,'nie .. 
Nadwurna 
Nj~k<) 

Nowy l'ąo.:z 
N",\'~' T.lrg 
Pilzno 
Po.Jha.jce 
1'n.l'mlsl 
Pn ... m)'~lany 
Baw ... ru~~a 
Ilohalyn 
HojK'z\'c(' 
JllIdli 
Ihr~li,\\' 

Salllb'lr 
Sanok 
Skal.ll 
Śnialyn, 
50kaJ 
Stani_lawów 
St"relJlia~to 
::;lrYJ · Tamubrz"g 
Tarnolml 
Tanuiw, 
TlullLilI;I 
Trcmbowla 
Turka 
W:nlowi('e. 
Wi"linka · Zalew'zyki 
Zhara1 · Zło,."ZI)w 
Zolkicw 
2yllat"l"w 
ZywiN' 

\\ całym I:.l'l\iu 

Og61 ludno1!c~ 

1880 1890 

li)). UH) 71 !1';lS 
XII.lj:i.\ 1-i5.ł-i20 
6o.łJłn 77.4!1I; 
j,;j l)'1I tiO.:!7\1 
ll!J a\:! 11(l,2łlj 

70.2;' 7ł,tl(M1 
47.rj:17 47JjK:j 
7L7~ł 'W:U:j 
1'i!1.7J1 1'!1.:18:) 
łJ1.9!H 1;!I.144l 
b:i.2S7 :1:;.110 
tG.132 Hij1l7v 
71.2:ł7 I 7i).t I J 
fJ!:! fI~)7 ł.2.41l2 

!;IHHH H".!)a!) 
7!!,;WI tlli uł2 
86.n:m iljL:!ł)lj 

nut!:! 84.047 
68.W'1 7H,ulI·-, 
ill.).)j!!~ IHl.02::' 
Kij,1111t Wr.,4Ith 
4\.115.'1 &0,12:1 
H1.I!I:1 !1:j.\IU 
ijll1l711 li!oi.ORI 

1O>-.łi7U I :W.tlHU 
!H.h27 !IS.&U 
tw.U27 !łU.55~ 
h1.23~ 71.82:.1 
GIUlii5 1;2.;j78 
!I;j 507 10\ 72'~ 
8:t.14I j ) 03.4l'H 
M.367 7Ui~l~ 

5!l.błi9 00.722 
126.871 1-\8,808 
il.bIl4 HO.H:IU 
61.8~j t1ij.llł 

1I04!iO 07,fI10 

1i,9fJ8.!107 6,6u7.816 

Nie umia/u CI)'tat - .~a IW Q_lin 

If;l.l>f!­
o;t"le 

ani lJi.a~ IV ogóle bl!O lUla 

1880 1890 

5~.8J.ł 5:l.Ha:; 
4tij]!; 4S.ilj8 
:>7.78S 66.254 
\t.i.2i$'i 43.0tl1J 
7!1.6!.1:.1 7ti.l7!j 
\4.i;,!t ~S.117 
'lIS 27:; J3.U:r? 
l;;j.U:i ł,9.:rn 
·i:!.til G $lj,3G:; 
5li,:\:;11 li7.03\) 
7tU)!ł4 87.533 
78.U\J\1 80.li70 
1;U.l';1;3 55.8M 
fi1ł . ..,11 li1.070 
!17.8Ia IJU72 
f,7. J!l;j f)G.39!.1 
70.7\!1 74,44łj 

1i5.:W., lHl,(;70 
IW 3~Ui li4'2!/7 
łiii/:t·W (;1.:14:1 
'i:! r .. -,u 13,4011 
41.714 44.069 
ti$.(lti7 7::1.738 
4S,45!t 41i.543 
&!.:~:I 4HOl) 
li!ł.:ł72 59.985 
76,8:12 . 7\ł.343 
GUbi M,71"! 
5:~!)W ®.034 
&4.758 . iW.50f) 
1i"!.""'1 5i.27f, 
GH!'J 65.354 
63 tll17 ii6.04G 

IOS,841 121.231 
44,744 Hi.271 
52.7{l5 42318 
62713 58.880 

4.83:1,283 4,87G.614 

low w 

1880 

6,'70 
57,tiH 
!.IR'Su 
~2'81 
liO'\):l 
u:i"71 
fIO'52 
88·a7 
83 II) 
811 ~łU : 
{l2'(;2 
!.I l 'iv 
85'11; 
IjI'43 
ilLi(j 
8-\'75 
81:~a 
88tH 
8851 
81·87 I 
83'Ofl 
!I:!i!) 
83-S:} 
7oHi7 
BI'3a 
i3-HI 
fl{l'O J 
1:14'11.1 
W'U 
\.iIN. 
70'ii5 
'HO 
!tu·oa 
8f>'7ti 
9\Hf'J 
85-40 
il8·2.~ -81'14 

1890 

7H 
~i'~ 
1:1::":; 
71:j 
1;11,1 
iii') 
uH 
81-4 
71 l 
82'5 
815 
8\ J 
73-2 
81'8 
GH 
781 
"HI 
b2'!:I 
8H 
68'1 
WH; 
87 !J 
ii·t1 
UIi·!.I 
lłlNi, 

IW8 
Si'u 
,06 
tlU 
53 
::'5:ł 
liiI'! 
SI 
815 
83·J 
U5 
65 

'"'" I 

.-



Zaludnienie 

Powiaty 
polityczne 

Opawa miasto 
Biel~k 

" Frydek 
" Bic!J;k powiat 

Fry~ztad ~ 
~'rywałd 

" Frendenthal p. 
Karniów pow. 
Cil'styn 

" OJl3WII " 

W cułpn kroju 

Zaludnienie 

owiaty 
lityczne 

niowce m. Czer 
Cm 
Kimp 
h:ocn 
Rado 
Serc 
!:5lar 
Suez 
Wył 

niowee p. 
olung p. 
mil pow. 
w," . 

l 
ot)' niec~ p. 
awa pow. 
nicll. " I W ca łym kmju 

10 -

Śląsk. 
stopień wyksztalcenia. elementarnego. 

Ogół ludnoBcl Nie 'Imiało cz)'lać ,-!~ ~ lUO o~Ó 
IIni pisac IV ogóle było ann lfahe· 

{ów IV 0lló!e , 
1880' 

~ 

1880 1890 1890 18S0 1890 

:W.M2 22.867 ~.846 3.3u7 18-70 14 '86 
1:~.O60 14.573 2.878 2.373 22-02 16'28 
5.912 7,374 1.300 1.594 t!Hi l 2H;2 
67 . :I:ł3 71.380 20.387 HI.OS I :m'28 2u'75 
(}8,276 BG.C7j) 24.803 26.070 3u-33 30'08 
63.251 IW.6bS Ifi.55!) J7.02!) 2191 2H4 
51.004 51.631 10.848 O.lJl J 21'2;~ NI9 
62.106 lI3.lDł 14.110 12657 22'72 20'03 

113.910 120. 180 80.803 27.854 27'12 2a-17 
93.\.16(1 U8.1lO :W.247 2V.028 21;i;)_~ 

565.475 G05.1149 145,{),,0 ! t:W.Q!/4 25'S I 23'12 

-_ ... -

Bukowina. 
stopi eń wykszta-I'cenia elementaruego. 

.Nie umiało czytat .Na IOO~ 
Ogół ludności ani pisać w ogóle by",o anal~abe -

tl IV w .,g&l.' 

1880 'la90 1880 1890 1880 1890 

4;;.600 :SU7 1 29.018 20.23U 6364 1 53.08 
80.HQ7 01.237 76.022 711.624 V3'SG 88·g7 
:18.702 45.832 32.074 30.244 82-S7 79'08 
8l.OS7 00.042 77.524 SU.lIS5 Vii·G I "'88 BI.410 92.554 7l.0ti!) 74.790 8B'0:3 BO'76 
40 B04 iił.m 45.U34 4ii.070 fH"03 8:S' 12 
Gl.3ł..\. ! 70.&41 58.905 64 3t12 VU'02 Vl'02 
76.210 83.2nO 6B.015 ! 67.228 8!)'25 80-75 
56.517 64 740 M.S37 50.2fW I 9ó·2fj. ~ 

571/;7 1 64li.ii\)1 1) 12.6\18 53{j.7UI S' j 6.9 8'HII 



STAN NASZEGO SZKOLNICTWA LUDOWEGO. 

'* r;JI~zkolnictwo oasze ludowe lIlinlo usilnycli stamrl kraju 
~przedslawia slan nader oplakuny. :'Ililiony analrabetów 

\II krnju, tysiące gmin bez szkół i setki lysięry dzialwy, ]'0-
snącoj bez nnuki - lo cyfry, I) klóre każdego muszą pnwjllc 
do głębi. Sejm łoży wpl'uwdzib na szkolnictwo, ile tylko na 
to SL.1. 1'CZą fun(!usze krnju - sumy te jednak IV pOl'ównaniu 
z kwotami olbl'z)'llliemi, jnkie lożą inne kraje, IV skład mo­
narcJlii wchodzące - nikną. Do~ć n. p. powiedzieć, że pod­
czas, gdy Czechy o t}·Jc mniejs7.c i pod względem tcrylOl'yal­
nym j liczbą ludności od Galicyi, łoi:! rocznie na swe szkoly 
ludowe z funduszów li tylko krajowych 6,000.000 :dr., nusz 
Sejm mógł zaledwie na rok 18~~· 1,384.862 zll'. preliminować. 

Cyfra la lIieznacwie, ale staje wzrasta. Wyuat('k z fun ­
duszów krajowych nu nasze szkolnictwo ludowe przedstawia 
się - jak widzimy - wobec kwot na len sam cel łożonych 
pl'ze~ inne haje, bardzo szczupłym; uspl'awiedliwiają go je­
(Jnak po wielkiej części słabe siły finnnsowe, jakiemi Sejm 
gnlicyjski mógł dotąd l"Ozpot"ządznć, a powlóre ogrolllrl& cię­
żnry. i obowiązki, jakie opiękuńcze J"7.ącly auslryackie, dając 
1111l1l nl1lonomię , Illl nasze barki złożyły. Obecnie jednak po 
spłaceniu indemnizacyi kwola na szkolnictwo Ind owe szybko 
Wu.lstnć powinna. Wszystko lo jednak nie wystarczy i spo ­
łeczenstwo poJskie musi d o b r o wal n i c. z poczucia patryo­
tycznego. z cała serdecznościa poprzeć usiłowania Sejmu -
od tego bowien"l zawisłu nip.t)~lko przyszłość tego zaboru, ale 
po części ca ł ej Polski. 

') \redług ~I,ra\\· old(\lIill Rady szl<. haj. za rok .-t~olnl· 1~!J! ~ i IS!l2,3. 
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Poniż sZo!' dane wykAzują. ile pozo31ajc do zrobienia, j3k 
olbl')~ymia praca pl'zNI ntlmi . któn}j jąi~ się powinna cala in­
teligentna część spoleczel\slwa polski ego i ruskiego . 

• • 
• 

Publicz nych szkół ludowych w kraju lIlamy 4 .047 ; l\' lej 
liczbie było aloli 353 szkół n i e c z y II n y c h, chociaż IV ot'· 
ganizacyi nowych szkół nastąpi/a zupełna stagnacya z p 0-

wodu braku nauczyci eli. 
Szkól polskich b}lo IV 18!)23 1'. 1.829 - szkó l t'lIskich 

2.073 - niemieckich 31- - polsko - ruskich 103 - poiska ­
niemieckich 7 -- rusko - niemieckich 1. 1I0ś& szkól polskich 
wZI"osla w ostatnich llwóch !rilach o III - ]'uskich o 8 1. 
Szkół prywatnych jest w Galic)'i ~08 - a liczba la wzrasta 
przez tworzenie szkół żydowskich fundacyi barona nil·sza. 

Według wykazów konshypcyjnych z duill :11 grudnia 
1890 r., było dzieci IV wit'ku od (j do l:! lat, fi. wi~(' obo­
wiązanyeh do uczęszczaniu na naukę codzienną 919.236 L j. 
dziewcz:!l 457.912 - a chłopców 4·6 1 tysięcy. Licz,!C'. że od 
r. 1800 do cliwili wydnnia spmwozcln nin nad), szk. krajowo 
tJl)/)'nęły dwa lnln, można przyjflć liczbę dzieci obowiązanych 
do uczęszczania do szkoly na nauk ę codz i enną okrągło na 
940.000. 'l 

Według tych salllycll wykazów powinno uczęsz('zać na 
naukę dopełniają cą ~::? I 272 eltłopców i '211.1;\·2 dziewcząl, 
razem 432.41 4 m1orlzieży. Jeżeli się weilllic potl uwagę prz}' ­
l'ost przez dwa ubiegłe lala, lo przeszło 432.000 młodzieży 
w wieku od 12 do 15 lal winno uczQszczać na naukę do­
pełniającą Tymczasem \\'edług sprawozdania Bady ~7.kolnej 
kraj. ni(., 940.000, ale zaledwie pół miliona (527.4-23) dzieci 
(od lal G-12) na naukę codzienną u częszczało. a na naukę 
dopełniajQcą zamiasl 4-52.000, zapisnoych było tylko 108.626. 

Gd)' jedlluk uwzględnimy, że pr.\'\vatnie w domu lub 
w innych zakładach lIc7.Jło się od lal 6- 12 dzieci 36.086, 
a od lal 12-1[, ll ez}"ło się dzieci 13.207, to okaie się. ie­
w ogóle pobiernło naukę 363.509 dzieci od lal (;-12, 
a 121.8:13 od lal 12 - 15. 

' ) Pr·zeci"tnie według przyplls~ezenia IV sJlNl,,"ozdaniu Rally ~~kolnllj 
kraj . ,,"zrasta co roku liczha dzieci do nauki obOll"iQzanych o 10 000. 
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Procentowo na naukę codzienną uczęszcza zaledwie 
58 % obowiązanych, a na nauk ę dopclniająe:! 26 %, czyli 
czwarta część. 

Wcale się zatem nic u('zy blisko 380.000 dzieci od la t 
6-1~, nie dopełnia nauki albo zgob nic się nie uczy od lal 
12 - 15 przeszło 330.000 dzieci, razt:m przeszło 710.000 dzieci. 

SLraszne lo cyfry! 
Główną przyczyną tego opłakanego stanu jest b l ' ak 

n a u c z y c i c l i, a raczej olwm'cie mówiąc, brak kandydntów, 
klórz)'by dobl'owolnie skazać się chcieli na powolną głodową 
śmierć; drugą przyczyną jest b rak ogromny odpowiednich 
h u d y II k ó w szkol nych. 

\\' Galicyi jest 6.2';)2 gmin politycznych. 
Według wykazów Rady szkolnej kraj. szkół ludowych 

publicznych IV kraju jest ~~.O:l-7. Po odliczeniu tej liczby od 
liczby gmin wynika/oby. że mamy w kr::tju :U45 gmin, które 
s z k ó I 11 i e lU aj l!. Spmw::t la jednak przedstawia się j e­
s z c z e g o r z ej. Niektóre bowiem gminy, a lukich jest GD. 
mają więcej I) aniżeli po jednej szkole. Liczba tych szkół 
razem, już po odl rl!ceniu ella każdej gminy po jednej S7.kole -
w}'nosi 139. ~) O tyle 7.atern powiększy się lic7.ba gmin bez 
szkól. A zatem nie ~.~45, ale 2.384 (2245 + 13!)) gmin n i e 
m a s z k o / y. Gdy jednak jeszc7.e jednę uW7.ględnimy okoli­
czność, znowu w sprawozdaniu Rady szk. wykazaną. a mia­
nowicie, że w lej cyfrze 4.04i mi eści się już 3;j!ł szkól n i e­
c z y n n y c h, to dodawszy tę cyfrę do liczby gmin, które zu­
pełnie szkoły nie mail!, okaże się. że obecnie jest jeszcze 
w kraju 2.737 gmin, w których dziatwa 7.upe/nie s ię nie uczy, 
bo nie ma sposobności. Niechęć bowiem do szkoly zupeł nie 
znika WŚI'ód nllszego ludu, rodzice 7. prawdziwą za7.droscil! 
spoglądnją na dzieci, klót·c nauczyły s ię czytać i pisać i naj­
chętniej dziatwę swą posyłaliby do sz koly, cóż kiedy szkoly 
niema, a jeżeli jest, to czasami tak odległa, że wprost 11. p. 
w zimie tlzycz ncm j est niepodobiellslwem, aby dziecko nawcŁ 
dobrze odziane, wś ród zasp śnieżnych lub błota, do szkoły 
dotarło. 

A j('~.ełi się zważy na nędzę naszego włościanina, który 
choćby rad z duszy, serca dać dziecku swemu należyte odzie­
nie i obuw ie, kupić książki i przybory szkolne - a w żaden 

'I N. p. I,\\ó\\ ma ~9 szkół, Kraków 11 itd. 
I) Według Slelllaly~mu rządowl'gO :t r. IS!H, 

• 
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sposób tego uczynić nie może, będziemy mieli doklnony o 'I'az 
przyczyn opłnkanego sianu szkolnictwa w kraju. Zara .z ić 
temu może ofiarność pl'ywatna, dobra wola i opieka sp )łe­
CZCI~stIVA. 

• • 
• 

Persona ł nauczycielski składa się z ;J,Si5 osób t. j. 3.850 
mężczyzn, a 2.0:2::> kobiet. Ilość nauczycieli mimo istniejących 
licznych sc minal'yów wcale się ni e powięk szy ła 
IV oslatnim roku, owszem zmala/a o 18, z czego wy­
nika. że IV ogóle więcej ubywa nauczycieli ze swoich posad, 
aniżeli ich mogą dosta l'czyć seminarya i indywidua bez kwa­
lifikacyi. Wymowne to c._,rry, illuslrujl!ce nędzę nauczycieli! 

Nauczycielek pl'zybylo wprawdzie w ostatni m roku 225. 
ale IV tej c)'fl'ze mi eszczą się także i nauczycielki b e z Ż a­
d 11 ej k IV a l i fi kar y i. Nędza poło1.enia malcl'yalnego nie 
mni ej doskwiera kobietom, pl'zelo i one prZC'noszą się (lo 
innego ul.wodu. 

Ktoby chciał zbada':: przyczyny, dlaczego od zawodu 
nnuczycielskie~o usuwają si~ ludzie, dla('zego młodr.ież po­
koilczy wszy nawet przy pomocy slypendyów hnjowych se­
minal'ya nauczycielskie - innym poświęca s ię zawodom, mniej 
dla niej nawet odpowiednim, dlaczego ludzie. którzy na po ­
sadach nauczycielskich lala dlugie slmwili, porzucają tę pracę, 
s7.Ukając z wytężeniem innej - kto chce zbadać przyczyny 
lego wszyslkiego naocznie. niech zaj rzy pod dach nauczy ­
ciela wi ejskiego . który mnją c ~5 z/I'. Jlensyi miesięcz nt:'j i liche 
pomieszka nif'. musi nieraz starych rodziców, a czasami liczną 
wyżywi ć I'odzin ~. Jako c7.łowiek inteligentniejsz)', pragnąłby 
dzieci s we tak pokiel'Ować. aby J)1'zynajmnicj w pn.y ;s złości 
nie mady głodem, gdy muszą za młodu. Wsza k chyba je­
szcze wszystkim w pa mięci slmszny fakt śmi erc i z głodu. 
nauczycielki w Gronkowie - a głod em przymi erają nie je ­
dnostki. ale cułe setki naucz~·cif· li i nauczycielek wiejski ch. 
Śmiało zupełnie twierdzę. że obecnie pierwsza lepsza poko ­
jówka ma się sto razy lepiej. aniżeli wiejska nauczycielka, 
a wożny jakiejkolwiek instytucyi za nic w świecie nie za ­
mi en iłby swego s la nowiska za posadę nauczyciela ludowego 
na wsi. 

Dużo się o lem pisze, ale nie wiele robi. 
Sejm przed dwoma laty podwyższy ł budżet na utrz~'­

manie naucz)'cieli o 200.000 zll'. Suma ta jednak lonie, jak 



krop;' wody w morzu. To jed~'nie mały krok naprzód po 
łeps~j drodze. na którą l'az wstąpiwszy, należy iść naprzód 
moiliwi\: szvbko, liczba bowiem szkól nieczynnych wskutek 
braku sil nauczycielskich nie zmniejsza się, ale z każdym 
rokiem zwiększa. 

O głodzie i chłodzie, choćby dla naj{;więlszych ideałów 
nikt pracować nie potrafi, - i nawel lego od nikogo żądać 
nie można, 

Za żmudną pracę naszych nauczycieli, raz już należy 
zaprzestać wynagradzać pi~knemi frazesami i nadziejami -
ale trzeba im dać dosta.tni kawałek chleha dla niego i jego ro­
dzin)', a wówczas będziemy mieli prawo żądać od nauczy­
ciela skutecznej pracy, pl'acy pełnej poświęcenia, w duchu 
narodowym, dla dolll'a kraju i całego narodu. 

I
ł tu znowu UI)el do społeczeńslwa. by bieglo w pomoc 

hajowi, Tow. SRkoly ludowej postaw iło sobie także jako cel 
obok budowy szkół , subwencyono wanie gorliwych nauczycieli. 
Od społeczellslwa zależy, czy zamim' szlachetny będzie mógł 
być w czyn przeistaczany. 

Kraj powinien domagać się od swych reprezentantów 
w Sejmie, aby nie spuszczali z oka doli nauczycieli ludowych . 

.. . 



Niemiecki "Schulverein". 

-~ il.ed laty czlernastu, w tym samym mniej więcej czasie, 
... ~ w którym powolali do iycia Czesi swoję J\J a c i e I' z 
s z k o l n ą, założyli Niemcy austryaccy tak zw . • Sclmlvercin"', 
aby zapOIllOCą niego najpierw paraliżować pracę, jaką pod­
jęła wśród swego narodu Macierz czeska, powlóre, aby 
legalnie na podstawie zatwierdzonych statutów germanizować 
Słowian, kierując przedewszyslkiem zamul'h na dzieci Sło­
wian północnych i południowych. 

Podkopywać hyt Słowian poczęli li podstaw nu."odu, 
germanizując dzieci U1POllloCq szkoły i ogródków freblowskich. 
W ci~gu lal kilku dokOJ13ł lei niem. 2Sc1m1t:crein-' ogromnych 
spustosZCI'I, a mianowicie wśród Słowian południowych, a dalej 
na r.loruwach wśród Czechów, na Sląsku wśród ludu pol. 
skiego. na Bukowinie wśród Polaków i Rusinów. Zapuścił 
także swoje zagony ai do Galicyi, utworzywszy w Li pniku 
pod Białą twierdzę germanizmu. 

Działalność "SclwlvcreiJlu' obudziła wprawdzie z apa· 
ty i ilelargu zagroione ludy słowiańskie, jednak w ciągu 
tych lal 14·slu, działalność wytężona austryackiego • Be/uu· 
vereillu" była lak wi e l ką, że dług iej, solidarnej i wytrwalej 
potrzeba pracy instylucyj narodowych słowiaflskich, aby złe 
napraw i ć i łonu ojczystemu powrócić setki i tysiące dzin­
twy, z których niejedno bezpowrotn ie zmarn iało dla swego 
narodu. 

Dotąd jedynie działalność • &hll[,;erei1lu· paraliżuje 
dzielnie ~I a c i e r z c z e ska. Kroaci i Slow iel'lcy także sil · 
nie zwalczają zapędy germanizmu, u nas niestety dopiero od 
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lat CllI'óch funkl'}OtlOWać pocz~lo Tow. "Si:kuły haIQ!"I')" i 00-
tąd nil' magio jeszne l.espo!i(· tak swych sil, Hby "'_an~ć na­
leżycie IV obronii' ~ermaniwwanej (Iziatw~' pubkicj ta Sląsku 
i w zachodniej Galic)'i. - Na Sląsku c!ol;jd brilcia nasi nada­
remnie błagają o szkoł~ średnią. a na kresach w z(ldlOdniej 
Galic\li, n. p. IV Białej uiellla alli jedllt'j, prawdziwie polskiej 
szkoły, za to II· Lipniku pod Sinią ~Sclmln:rcil~· SWQję nie­
mieckl! 0-ciokla .. o\\·1! utrzymuje szkołę. 

Cyfl'Y, które poniżej wyrnienialn ze spraIVo1.dail urzędo­
wych nSc'llIhcrcin,,~, świadczą dostatecznie o jego I·ozwuju. 
fl wmzem o wytrwałej, niczem nickr\!powanej gerrnlluizacy i 
żywiołu słowim)skiego. Nie słychać wprawdzie ani huku dział. 
ani hew się nie lejc, ale IIzi l.' l\ za dniem przynosi nowe 
spustoszenia wŚl'ód dziatwy slowiar'lskiej wszc:dzie lam, gdzie 
tylko f\i~gll l':llllię .Sch!ll-... crci.m~. 

W 12-tym roku swc~o i"tni(' nia ([SD:?) minł .Srlwhc­
reil." 72.512 cdonków i MG kół mil·jsl·owych. W roku I S8D 
miał dochodu (w j e li n y m roku) 302.850 zh·.; w roku 
It;!"l[ - 263.178 złr., w roku [89::! (w o!!:miu Jlliesiącacli) 
~ I ~.OOO złr. W prwci.!gu całego I~D2 roku wpłynęło do 
kasy ~3D.577 złr. 

Z smnyeh ofiar i subwencyj wpłyn~lo D ... 587 7.łr., fi do­
ehody zwyczajne' wyniosły z górą [10000 złr. Na budowę 
szkut. !Hl utl'zynlanie ollwnirjszych, na pcm;ye i ZUpOlllOg'1 
wyrl:l ł w l'. [89;:? - :?:20J:)71 zlr. PonicwM. rok 18fl=! zam· 
knit;>to ddicytcm, z<ll"7.ąd ~Sclmh-erei'fl.lr zwrócił się gorąccnli 
odezwami do niemieckiego społeczel)stwa. nnpomillajl!C j(" 
aby biegło z poml"Jcą. I nie nadaremnie. Już w ciągu trzE'cll 
miesięcy ubiegłego roku. w styczniu, lutym i marcu wpłynęło 
do kasy .Sc/mh'erci,m~ o 32.000zlr. więcej, aniżeli w tytli 
samym czasie w roku IS9:!. 

W tymże roku utrzymywał .SchulJ:ereiJ'- szkół 31, 
o 71- klasach : ogrodów freblowskich 4D, a nadto wspi erał 
swymi funduszami 43 szkół i 3S ogrodów freblowskich. 
Pięci u zaś gminom udzieiii znaczniejszych subwencyj na bu­
dowę szkół . 

W roku 18D3 miał "Sclwlvcrcin- o 45.()(X} zł r. więcej 
dochodu, an iżeli IV t'oku poprzcdnim, to zna~zy , że do jegu 
kasy wpłynęło z górą 284.000 złt-. Z samej Rzeszy niemie­
ckiej nadesłano na poparcie zadali i celów .Sckull)eYeinu~ 
40.000 m:lrek. 

~a podlrzymanie i rozszerzenie germanizmu wśród 
ł\ roaL6w i Słowienców loży ~Sclwltereiłl"" rok rocznie po , 
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przeszło 100.000 zll', i chl ubi się w swych sprawozdaniach. 
że takie sumy na len l~el może ofiarować. Utrzymuje lam 
i slu wia nowe nielylko szkoly ludowe. ale i przemysłowe. 
biblioteki niemieckie zasila tysiącami książek. wspiera bursy 
dla kand)'dnlów nauczycielskich i t. d. 

W przeciągu lal [2 wydal .ScludtJcrcin· nn szkolniclwo 
blisko pół t r z e c i a lU i l i o Il a. a nadto okola 500,()(x) zll'. 
powierzono opiece jego w zak'ndach i fundacyach szkolnych. 
Budynki .Schttl!;creinu· pl'zed .!i tawiają wartość 300 kilkadzie· 
siąŁ lysięC)'. 

Oprócz ofiar zwyczajnych, IV rzędzie opiekunów "Sclml· 
t'I:rClnu· znajdują się ludzie. klÓt'zy mu zapisali po 50.000 złr., 
po 100.000 zlr. (prot: Uniw. Lipp IV Gracu). a mnóstwo znaj­
duje się w sprawozdaniach pozycyj po ~.OOO zlr., 4.000, po 
1.000, 500, GOO złr. i t. d. 

Niejaki Igna cy Singel' ufundował zakład wychowawez~' 
dla dzieci nau('zycieli wicdcI1Skicb kwotą ~50.000 zlr. Opiekę 
nad nim powierzyl fundator .SclmllJerci,lQwi- i Wydziałowi 
krajowelllu. 

Teresa Rigoni utworzyła fundacy~ 50.000 zlr. dla nau­
czycieli w Wiedniu . i oddala ją znowu • Sclwlve,·eillou·j". 
Drobniejszych podobnych fundacyj, darów jednorazowych 
i legatów nie w)·micniam. 

Przypatrzmy się teraz działalności ,.Sc/lllhereilw· u nas. 
na naszej ziemi, wś ród polskie~o ludu. 

Na Ś l ąs k u utrzymuje .Schul!-e,.eina 2-klasową szkolę 
w Klimkowicach (KOnig.;;berg), G- klasową w O p II w i e, ogród 
freblowski we F l" Y s z t a d z i e, drugi o ;3: oddziałach w Opa­
wie. Subwencyonował w l'. t89~ szkołę w Aleksandrowicach 
(pow. bielski), <ł. . klasową w I1radcu śląski m. ił-klasową w Mię ­
dzyrzeczu gómcm (Ober-Kurzwald) pow. bielski, 4-klaso""ą 
w Boguminie i w I-Jirschdorf; subwcncyonował ogród freblow ­
ski w Boguminie i w gminie F'riedeck. Opłacal naukę języka 
niemieckiego w Drogomyślu (Drahomischl) (powiat bielski) 
(5 godzin tygodniowo). Subwencyonował szkołę przem!slową 
w liirschdorf. Nadto niektór}'m nau('zyciclom na Sląsku, 
których na7.wisk sprawozdanie nie wymienia, ud7.iela .Selwl­
't'CTein" subwencyj, naturalnie za troskliwe germanizO\'lanie 
dziatwy polskiej. 

W G a l i c y i utrzymuje ~Schul/;erein· niemiecką szkolę 
5- cioklasową w Lipniku pod Białą, Uczęszcza do niej pn:e ­
szlo 400 dzieci. wszystkie narodowości pol~kiej. Mimo lej 
szkoły "Scltlll1:ereitIJ," j prywatnej ewangelick iej - 300 dzieci 
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tamże do szkol)' nie chodzi i wcale się nie UCZ)'. bo brak 
dla nich miejsca. Według sprawozdania kierownika szkoły 
~ScJwlvcreitm~ p. Koniecznego, dzieci S!! zdolne. uczą się do­
brze, zachowują wzorowo, 80 % przechodzi do klas wyższych . 
Dzieci, co ~ godzin~' drogi mają do szkoly, już o 7-mej rano 
dobijają s ię do drzwi, aby im klasę olworzono. Tenże sam 
kierownik chclpil się. że większO;5Ć dzieci mówi już po nie­
miecku, jakby mo\\'ą macierzystą . (!) 

110 dzieci b~'lo w ubiegłym roku z Lipnika. reszla, lo 
dzieci polskie z Komorowie. Kóz, Beslwiny. Lękawic i t. d. 
Rodzice proszą , aby ich dzieci do szkoly przyjęto i na~!1.ono 
po niemiecku. 

W zimie dzieci biedniejs1.c i z dalszych okolic olrzy­
mują bezpłat ne obi:u'ly; zajmuj!! się niemi Niemki dobroczynne 
7. Biały i Bielska. Cbiegłej zimy żywiono 160 dzieci. 

Kolo .Sclwh'ereiliu· w Biały liczyło w 1803 roku 4-i);:' 
członków; wkładki członków wynosiły 741 dr., dary 483 zlr. 
Wszystkie dochodv odsyła Koło wprost do Zarządu głównego 
~ScJłt(lw!,.einul<. który bezpośrednio łoży duże sumy na utrzy­
manie szkoly w Lipniku. 

N:t oslatniem walnem zgromadzeniu członków Koła 
bialskiego przewodnicząe~' tegoż wykazywał kouieczność (!) 
.,SclI1l1-vereinu" tulaj w GaliCJ'i .dla opieki familijnego życia 
niemieckiego. niemie('ki ch zwyczoj6w, niemieckiego plemie­
nia - celem podtrz}'llIania naszych c i ę ż k o u c i s k a n y c h 
rodaków·. I to wszystko dzieje się tui pod bokiem Krakowa. 
starej stolicy Piastów! 

Kołu bialskiemu s pieszą z pomocą wszystkie instytucye 
bialskie i bielskie. K% to rządzi się u nas w kraju jak szara 
gęś i nikt si~ dotąd nie znalazł. ktoby raz lamę p%żył 
krzywdzie, jaką ~Sc,,1(lrel'f·il~· wyrządza polskiej narodowości, 
Germanizacyi za~ dziatwy polskiej mogą r-apobicdz t)'lko 
szkoły polskie na kt'esach i gimnazyum polskie w Cieszynie, 
które tam stanąi- powinno. stanąć musi. 

Obecnie bialskie Kolo ~ScliUIl:eTe'1I1~· postanowi lo po­
starać się o drugą szkołę niemiecką w D z i e d z i c a c h, gdzie 
niema ani je rl n e g o NieIlIca. a włościanie wszyscy Polacy 
czystej krwi. Jedynie na dworcu w Dziedzic.'lCh jest kilku 
Niemców. Starania o tę szkołę robi członek ~Sc"ult:ercitllt·. 
żyd, rodem z l\:ulwul'yi, w r.ali c)' i. 

Na Bukowinie wspiera .Schuh·erein& trzy szkoly. 
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~SClf!(h'Cf'eht· odbY\\'iI CO !'Oku w innŁ'j miejscowości 
walne 7.gl'oilludzanic członków, \V 18!):3 1', odbyło się w Cie ­
plicach, Pomimo nieprz)'jemnych stosunków, uC7.e;:ln ików bo­
wiem walnego zgromadzenia C7.esi obrzucili kamieniami, 7.C­
bl'alo s i ę ich !)70 ze wszystkich grup, repl'tJzentujl!c 1573 
głosów, Ze Śl<'!ska samC'go j Galicyi było 34 (lelegatów, re­
prezentujących !),1- gł osów; 7. Bukowiny pl'7.yjechało ~1, gło­
sów 8. \V waloych zgromadzeniach biol',! udział najw)'żsi do­
s tojnicy niemillcry, minislt'Owie. namiestnik i marszałek Niż­
szej Ausll")'i, bardzo wielu posłów do RadV pańslwa i SC'j ­
mów, Zjeżdżajfl się z c a I y c h Nil:miee, ogól no - niemiecki 
"SclH,ll;crein" , istniejący w Rr.eszy lliC'Hlicckiej (siedziba głó ­
wnego zarządu w Berlinie), wysyła swoich przedslawicieli, 
dr.ieli bowiem walnego zgromarlzen ia ~Sdwh'f'rej'Ut ·, to dzieJl 
narodowego święta dla ~iemców, odbywają się leż cele m 
podniesienia UI'OC7.ystości, r!o!styny, konH"r,-;y. wycieczki i t. d, 

Rozwój swój zawdzięcza "Sch!llfPl'eilt K poczuciu jeano­
śc i niemieckiej i pl"asie swojej, która hez wyjątku cała ogro­
mnie popiera .SclwlJ:el'eil~·, 

NiesŁety II nas inaczej! 
Jak się znpall'llją na .Sclll(h'erej,~· Niemc)', niech świad ­

czą niektóre ust~IJY z przemówień przywódców niemieckich 
na walnem zgl'omadzcniu, Obecny n, p, minister skarbu Ple­
ner powiedzia.t: .Schtch'erl,jn", lo miejsc\'! najszlncl ll'tniejszych 
i najlepszych usilowali publicznego życia, Do nas Niemców 
od lal 12 s tanowczy wpływ na losy Auslryi należy, ale len 
wpływ może z. czasem b)'ć Niemcom zaprzeczony, dlatego 
popiel'ajmy i rozSZerZ<ljllly ~Scllldvcl'cill .. ,-

Charakle l'ystyczne Sit ustępy, z przemówień innycll. I lak 
II, p, woluł jeden z przywódców: .0 przy;:zlosci pamiętajmy­
rówHouprawnienie narodowościowe, to nasz największy nie­
przyjaciel - nie zapominajmy o lem, Słowianie rosną w si ły­
a lo nasz wróg!& 

Najbardziej nad rozwojem .Schulcfrrilm" pracują Xiemki, 
pomaga im młodzież, To też nic brak pochwal nu walnych 
zebraniach i got'ącej zachęty do młodzieży, ~Rozw6j tycia 
narodowego - wolają starzy przywódcy i kierownicy .Sch!ll­
vcrcilltl" -od was, od młodzieży. od obywateli aka­
d e m i c k i c h zawisł , :\Iy s tarzy spełniamy swój obowiązek. 
ż ą d a III y t e g o s a III e g o od młodzieży naszej, A sil nam 
dodaje ten sam zapal, z jakim w młodych lalach przysięga­
liśmy na sztllndar narodowej sprawy, ze wierną slu zbę po­
święcimy ukochanemu ludowi nie m:tJckicmu, ~ 
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• Zwratalll się zatem - kor'lczyl <;woje prwmó\\'i('llil' 
prezes w,""cI/UlI'(',.ei'l1I~ - do Jl o C i t' C 11 Y i ra d o ś c i naszej 
slaroś('i, do p r z~' s '/.1 o "- c i nas'/.f'go narodu, do młodzil'iy 
naszej. pcln\'j nadziei: M.\ 1ł od'/.iciy ni('miecka. połącz z .Sclwl­
l'e,.t'i1H'm~ ohowiązki swoje!" J) 

Oby słowa po\\'~'isze wzięła do siebie nasza polska 
młodl.ici i połączyła pmcc i usiłowania swoje z pol~kiltl 
~ScllUlt't:,'eilltm", z To\\', .Szkoly fwlolfCr - a nic poh'z('­
bo wali 1»'''111\" Ilowczas dril'{" o pr'/.y-:zlo;'i' na;:;zą, 

') Mitlheilun;;ell des DeuLoothen Schulvel'Elines, Wieli 



CZESKA MACIERZ SZKOLNA. 

~hlUb~ czeskiego narodu jest Czeska _llacierz sgkoltla (Ustre­
J~dl!i lllltlice skolskd). Jej zawdzięczają Czesi swoje odro­
dzenie, swoją siłę; ona Czechy zjednoczyła , wynarodowiony 
na wskróś naród powróciła Slowianszczyżnie . .Nic leż dziwnego, 
że el.ech dumnie głowę do góry podnosi. ile razy ktoś wspo­
mni mu jego ukochaną Macicrc. ~ikl dotąd chyba nic okre­
śli ł lak dokładnie zbawiennej dla odrodzenia czeskiego na­
rodu dzialnlności Maciersy czeskiej, jak Xiemcy, jej nieśmier­
telni wrogowie. Bo też Macie,.;; z gardła gerrnań.skiego wy­
dziera dzieci swoje; szko łam i czeskiemi otoc7.y/a królestwo 
św. Wacława ze stro ny niemieckiej . jakby chińskim murem. 
Już się zdawało Niemcom, że Czechy zgermanizowane. że nic 
ich nie uratuje - tymczasem jedno lowarr-ystwo w ciągu 
[al 14. lak:! owładnę lo potęgą. że Niemcy potruchleli i dzisiaj 
sami na Jil aciere c1.E'!>ką wskazuj:!, jako na wzór pracy, gor­
liwości . a spoleczel'stwo czeskie stawiają jako najofiarniejsze 
pod słońcem na cele narodowe. 

~;\ lIodzież czeska - mówił w roku ubiegłym na wal­
nem zgromadzeniu Schultcrein" zastępca przewodniczącego -
chodzi jak dawniej apostołowie, od wsi do wsi, zwiedza 
szkoły czeskie i dodaje im ęnerg i i do pracy dla narodowej 
przyszłości. Panie czeskie są chlubą swego narodu; jak one 
np. pracowały skrzętn ie. aby na wystawie w Ch icago okazac 
i udowodnić rozwój i wielką żywotność czeskiego narodu. 
Czesi wysyłają swoich księży, inż)'nierów. u r zędn ików i t. d. 
w dalekie południowe kraje niemieckie. gdzie mi(!szkaj~1 Sło­
wianie, aby ich utrzymać w narodowości. Działalność swoją 
rozciągnęli Czesi na Saksonię. podtrzymują Słowian, przeby­
wających w 1I0nachium, w Lipsku. w Berlinie, i opiekują 
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się nimi, jakby mieszkali w Czechach. Lew słowiailski nady­
ma się i Z\\Taca na wszystkie stl'Ony·. 

Takie uznanie pracy czeskiej, uczynione przez Niemca, 
pełnego jadu zazdrości, jest dla Czechów naj wspanialszą 
porhwałą· 

Pri':ypalrzmy się 13-letniej działalności Celitralnej ]far 
l!ierl$Y ssl.:Qliiej; <lowodzi onu jasno, jaką olbrzymią pracę 
moi e dokonać jedno towarzystwo, którego głównym ce­
lem: ~nie dać się, bronić swego~, którego hasłem: .S/Juj k' 
SI:CI1tU ~. 

Vstredni Mat iee skolskd powstała w roku 1880 z ini­
cyatywy profesorów gimnazyaln}'ch, 

Rezultaty osiągnięte w pierw szem pięcioleciu 
każdenm muszą zaimponowar, O~ólna suma zebranych na 
Jl[ucie l"l! funduszów wynosiła 804.000 zlr .• bez mała ledy 
milion'" - jak z <1\111111 się wyrazil na walnem zgromadzeniu 
preze>: dr. Rieger. \V p i Il l Y m roku istnienia dochód wy­
nosił 149.794 złr., stan zaś ogólny po dodaniu pozostałości 
kasowej z roku poprzedniego i majątku niel'uchomego 218.551-
złr. Wydatki wpiąlym roku adminislracyjn)'m wynosił)' 176.688 
zlr. Wyłożono je na utrzymanie 33 o c h r o n e k, z których 
wiele mialy po 2 i więcej oddzinłów, dalej na 2;:) s z k ó I, 
i któt'rcJ} większość by/a wieloklasowq. pomiędzy niemi zaś 
z wag; ITI n a z y II. 11 si ł tlattczyci~lskieh, wliczając w to 
d piastunki, posiadała ;J[aciC/'$ już w piątym roku swego 
istnienia I;) 3 o s o b y. 

Tak się rozwija/a clziału]ność Macip/,/!y, obejmuj1!C coraz 
szersze kręgi. 

W 1890 obchod1.iła Macier/! czeska dziesięciolecie swego 
j>:lnienia. Ogól nu suma zebmtlych przez d z i e s i ę ć I a t p i e­
niędzy w.vnosiła 1 ,578 .685 złr .. wydatków zaś 1,367.800 
z/r. Powstałość z różnych lal 285.107 zk pokryła niedobory 
z innych lal w kwocie 71..~22 złr. 

\V lem dziesięciolec i u założyła _Vacie/'$ 2 g i m n a z y a, 
43 szkoł." gminne i 40 ochronek. W jedenaslym roku utrzy­
mywała I gimnazyum, 33 szkoly gminne i 33 ocht'onki, na 
ko!':zt bowiem publiczny przeszło I ginwazyum i 15 szkół 
ludowych, a 7 szkół pl'Z)'ję/y na swój koszl inne stowarzy­
szenia. Personał Macierzy obejmował: 2 (lyrcktorów gimna­
zyalnych, 19 profesorów, 6 suplent6w. 54 kierowników i na· 
ltczycieli szkół ludowych, (j tHlUczycielek, 13 pomocników 
nauczycielskich, 5 pomocnic. 41 piastunek, 11 katechetów, 
;:;2 dozorczyń, 3 urzędników, ~ pisarzy. 1 sługę, co razem 



(;z)'oi 215 osób , Ci W!'Z}'!'C,\' pl'7.(·z ]I[I/d"rz oplactmi zn s\\'l'! 
pr[l{'ę, pl'l.l:'th!\\'sz)'slkielll w I(llodlil'ż naro!lowt'go wpajają 
dUt"iIU, .Nic :mtem dziwnt'Ro, 1.1' ze szkół .l[(tót're!l wychodzą 
obywatele i pah'voci w pe/ncm s łowa zna('zenill. Szkoł,l' ..lIn· 
cicytJy - to narodowI! zakłady wychowawczc, 

\V 13 roku istnienia I) (lsn:J) minia lIlatierz 356 kół 
miejscowych, Od czasu założenia t. j. IWzt'z przeciąg 13Ł 13 
z3101.y/a Jlacic,.~ :! WyŻSZl' ~ i mnazya. 53 S7.kÓI ludo\\'~'cll. 
45 s7.kół macierz}'l\skich i od11'l!llck - razem 100 s7kół II' fi7 
gmin3ch. 

Obecnie utrzymuje 1Jlacjer~ I wyższe gillu13z)'um o 11 
oddzialach, 3!) szk61Iudo\\'\"th o \l3 oddziałach i!ł8 
ochronek o 47 oddzia l n{·h.· 

W roku bieżącym 118tH,) budujr .Macierz trzy szkoly 
nowe w mit'jscowo~ci;.\{'h. gdzie C/wsi są w mniefrzo~d. 
a trzem gminom udzieliła wa('Zl1il'jszcj pOIlLOC~' na wybudo­
waniu szkoły czeskif'j, wSlliern nadto przeszło 30 s7.k61 innych, 
Sit !HlUczycielskich w 189.:1 /lylo zajętych \I' szkola('h Naci/, ­
rEy 156 osób, 28 katechetów. 3 narlto;)!) sil pomocniczych, 
n\i(cm i(al('1ll oprócz !;Iużby 239 osób, 

\V tych 13 latach złożyl nal'ód ci(l'ski na !'woj~ Macicrz 
2 ,262 ,649 z!r' .. (t wydal3 onn 1,972.502 zlr., z koilcem wię(' 
1', 1893 pozostała kwota 2nO,I47 7.11', F'undusl. zakladol\'~' 
posilloa J!acil'Tz głównie w budynkach szkolnych. 

W szkolach ,I!acie,. .. !! uczy .;;ię rocznie przeszło 8000 
młodzieŻ\' oboj~a pici _. IV szko łflch zaś na koszl publiczny 
przt'jętych P"M'szlo 4000 dzieci, 

Prace ,I/u('jcny z każdym oniem się powi ększaj~, Swiud · 
czy o lem (h,iennik podawczy .IlacieYEY. Od IRSI-Isn! wply. 
w3ło pism I'ocznie przeciętnie po 4\-1.1. w roku I$tl:! \\"nil' ­
siono pism 701-;J, a w roku ubiegłym SS:!1. 

Ogólny docllód .Ilaciersty \1' l S93 r. \I'~'nosi/ 221 .943 1,11' .. 
r07,ch6d 197.346 zlr. (cent}' opusztzam). nadwyżka pozostala 
na I'ok Hi!)1- 24,5!)7 zlr. \\' papicl'ach i ~otówc{' miala .I1u­
cierz przy kOI~cu 1893 roku 2(j2.':!!)9 z/r. 

Członk6w mu Jfacieyz z górą 2:I,UOO, 
Przed temi imponują(,t:llIi cyframi 7. szacunkiem poch~'la 

się czoł o, T ak pracuje naród, pl'Uglll!Cy sz('zerze i pruwd7.i­
wie od .'odzić się . Naród zdolny (to lakich ollar ma przed !;obl'! 
jak najświelniejszą [l.'zyszłollc. 

' ) Sprawowanie UI/ud"j Muti« Blu/.ki t ołri:lłalnnki \I" roku 18!13, 
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Kaidn (hMby najdrobniejszn gtlr~tka Czechów i nnj­
bardziej odrlalona od ojCl .. Yslej zirmi znajduje opiekę i po­
moc w JfacierFJY. Utrzymuje ona n. p. s1.kołę cZl"skf! w Chi­
cago rlla Czechów tam pl'zeb.vwaj!!cych. 

Do sw.wh wszystkich szkól. ochronek i Kół wysyła J/a­
cier;! niekied.v po kilka razy roczni e swoif'!t (lelegIl.16w, klórz.\' 
badaj;~ postęP . i kontl'Olują czynności. 

Niema - zdaje się - Czecha. niema instytucyi, kto­
rab.\' nie popier<lla Macier",y. W roku ubieg'.\'!Il Sejm czeski 
nilzic'li! jej subwencyi lla 21- szkół II' kwocie 12030 zlr Sami 
Cwsi w .\ulCr}'ce z/oi~'li 5.290 z/r. 

Osobne, umy:::lnie zawiązane Kolo pnń i męiczyzn nrz!!­
dzi/o II" dniach 17. 18 i Hl cZ('rwca z. r. uroczyslości w Pra­
d7.e i na pl'owinc~'i. pl'7.ezn3czajllc doc~hórl na cele lJ1aci"rFJY. 
UrOl.'zYSlOŚC wypad/a w!>llaniale - a dochód czysty 1)I·1.~·niósł 
22.493 zł!". Do jednej puszki umieszczonej w oknie kl"cllet' ­
laryi !lLllCiel'sy, wn.nc:ili przeehorlnie \\" cillgu kilku miesięcy 
SIl zlr. 

Darów jednora7.0wydl po kilkaset złr. nwóslwo - nie 
wymiel,liam ich . 

Kaid}' nulor. przysyła ..I.1lacif'ł"zy do ui}'lku po kilka. 
a nnw{'l po kilkn(\ziesi"l egzemplarzy, chochy nnjkoszto ­
wniejszych dziel swoich. 

Jlfacit'J'z c~eska czerpie dochody swojr z rozmailych 
źródeł. Niema uroczy<;lo~ci ogólnrj publicznej lub rodzinnej . 
aby z niej nie odniosła korl.yści .l.Jlaciers. Przez kilka lal wy­
dawała JJLflciae k a I e n d a I" z swój wlasny pod redakcyq Ja· 
roslawa Vrchlicky'ego i Światopełka Cecha. W~'daje dalej 
Macierz UI"OSZtH·v okolicznościowc. IV któnch badt to wola 
o nowe ofiary. "bądt lei rzuca obl'az szkól ni clwa ludowego 
i I'Ozwoju nar'odowościowego w Czechach. Nie żałuje lei pie­
n iędzy nu odezwy, c~'rkularze i rozmaite inne ulotne wyda­
wnictwa okolicznościowe. Wydaje lak zw. ślubne dyplomy. 
Powstają one w len sposó b. Gdy patryolyczna czeska para 
wstępuje w związek mnłieriski, nczestnicy we!'ela ~bierają 
składkę na rzecz .MacieJ'BY, a ta osobnym d)'plomem I)amiąt­
kowym dziękuje za użyczone jej wsparcie. 

Wszystkim instylucyom publicznym. kawiarniom. pi­
wial'lliom i restauracyom, stowarzyszeniom i KÓlkom. które 
w jakimś przeciągu czasu zebrały na rzecz Maciercy po 100 
1.11'. udziela Zarząd dyplomy członków zaloiycieli. Dyplomy 
te wjs~ą na pierwszcm miejscu i są ozdobą miejsc publi­
cznyeh. 



Kupcom i przemysłowcom udziela .Jlacierz przywi lejów 
na pewne rodzaje lowarów do codziennego użytku n iezbę­
dnie potrzebnych. Tuki kupiec, przemysłowiec. względnie ra­
brykant może swój towar opatrzyć napisem. że go sprzedaje 
na korzyść J.l1acieY'ey. wskutek czego każdy Czech jedynie ten 
towar będzie kupował. A chociaż spekulant zobowiązany jest 
płacić na rzecz Jlucierzy za udziele nie przywileju 
pewm! z góry określoną sumę. lo jednak nie spl"zedaje to ­
waru drożej niż in ni - a mimo tego zyskuje na wielkim 
obrocie. Obie strony maj:! zysk . 

• llacierJt wydaje swój własny papier listowy i kopert y­
papier zwyczajny. opalrzony tylko pamiątką i emblematem 
~lf(lcic,.~y szkolJ1Cj. 

Wydaje dalej .v/leier .. bilety większych I'ozmi:wów, słu­
żące do drukow.mia zaprosi n ślubnych, promocyj i t. rl.. bi­
lety mniejszych .·ozmiarów, I.~łużące do drukowania biletó\V 
wizytowych, legitymacyj czonków. porz,!dków tanecznych, 
menu i t. p. Wydaje także żałobne bilely wiz~'towf'. całe 
czarne. karty korespondencyjne. Jeden gatunek tych biletów, 
tak zwana .narodn' obetilla~ (ofiara narodowa) używa 
się do robienia wic{leów pogrzebow)'ch albo tei wieńców 
teatralnych. Nareszcie wydaje .l/acicrJ tak zwane telegramy. 
które lakże sporo przyspal'zaj:~ grosza. Przez te wydawnictwa 
czysto handlowe daje .l/acier;: możnośc bardzo szerokim war­
stwom popierania swych zacnych celów. Jakie zaś .'ewltaty 
tą. drogą osiągnqć można wykazuje fakt. że J/acicre na sa ­
rIlJch wydawnictwach te!!,o rodzaju znrobila w ciągu swściu 
lal ni mniej ni więcej tylko 20.213 zlt,. 

J/aciere czeska wydaje swój własny organ p. L ~ Vest· 
,tik uslred'łi .l/aUce skolske~: co miesiac składa w nim Za­
rząd przed narodem sprawozdanie do 'przesady drobiazgowe 
ze swych czynności. 

Oto najważniejsze sposoby i śl'odki zdobywania olbrzy­
mich prawdziwie sum na cele Jracitr:!y. ~klóra. czelll dalej 
istnieje - czytamy w sprawozdaniu za rok 1893 - lem wi ­
doczniejsze są błogie skutki jej czynności. Kielylko bowiem 
chroni młodzież czeską przed wynarodowieniem, ale zacho­
wnje też i dojrzałych obywateli na pograniczu narodowem 
i w zniemr.zonych okolicach swemu narodowi Czem dalej, 
lem więcej poznaje się. że utworzen iem Jlacier:y s~kohlej o d­
wrócono od naszego narodu wielkie niebezpie­
c z e il s l w o, że żadna instytucya nowoczesna n i e w n i kła 

\ 
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g I ę b i I:j i s i l n i ej do wnętrza, do serc narodu, nad naszą 
J/acicr,,- . 

l I'zcczywiście - nic bylo doląd prawdopodobnie in­
sl~'lucyi w żadnym narod7.ie, którcjby naród tyle zawdzięczał 
zdobyczy, co Czesi swojej .Ilacierzy. ~ajchlubniejsze świade­
ctwo w~'slawiłi jej Niemcy. Oni lo niedawno z nieopisaną 
prz\'krością przyznali, że Czesi na Morawach szesnaście miast 
zdobyli dla Slowiul~szczyzny. nZ zegarkiem w ręku - wy­
raził się jeden z Niemców - liczy Słowianin nowe zdo­
bycze .• 

Jak bronić do upadłego Il:lleży swej ziemi, swych pl"aW, 

SWf'BO luciu - uczlJ nas Czesi. Istnieje tam oprócz Macicrsy 
mnóstwo instytucyj narodowych, których celem i zaclo.niem 
calem bronić narodowości w szczególnośc i nu zagrożonych 
kresach. Xa poludniu i zachodzie Królestwa czeskiego broni 
kresów .NarOllni jed1lola lJOsumoL'skau, na północy .Narodni 
jednotl' sel:croceska~. Energiczna ich dzialalnośc , i d1.ielna 
obrona praw narodu czeskiego doprowadza do wściekłości 
Niemców. O kaiell! pięelż ziemi, o k::lidą literę prawa walczą· 
Zwalcza germanizm takie .(kska Strai~ w 7.:ljętych pn.ez 
~iemców posiadlo~ciach, twierdząc, źe .wpndły one ofiarą 
w puszczę i szpony bestyi germanizmu w skutek osł:-tbienia 
czeskiej narodowości. w 

Jeden mowca czeski na wałnem zgromadzeniu lak okre­
~lił wa!kę żywiołu słowiańskiego z germanizmem: ~ \V tej 
wielkiej i ~więtej walce albo wszyscy z godnością padniemy, 
albo ll:l całej linii zwycięż)'my. Walkę naszą uczynimy tak 
wielk,!. jakiej świat dot.!d nie widział i histol'ya nie zapisała.· 

OudlOwieństwlI czeskiemu ogromnie wiele Zawdzif;lczn 
.llaciere dobrego. Ksil;]ża czescy i morawscy w bardzo wicIu 
miejscowościnch stoją na czele narodowej pracy i narodo­
wego I'LIchu. A jak ogromn}' wywierają wpływ - niech za 
dowód słll?Y fakt. że w nieklól'ych miejscowości::lch na Mo­
rawach i Czechach Schult;crein ani nie mógł kupić gl'untu, 
ani wynając domu na utWOrzenie szkoły niemieckiej - tak 
dzielnic ludność tamtejsza broni zajętych POZ}·cyj. U nas od­
wrotnie. W 8i:lly - na ziemi polskiej - Polacy długi czas 
nic mogli kupić kawałk:l gruntu na wystawienie .Domu pol­
s kiego· - nikt im nie chcklł sprzedać. Dopiero obecnie udało 
się im dustać kawal gruntu i starą. chalupę , za co zapłacić 
musieli ogromną kwotę - 17.000 7./1'. T ak się t'Ozpanoszyli 
.Niemcy na naszej ojczystej ziemi! 



Zapalczywą obroną swych praw. swojej zit'mi i jf:zyka 
~tnnowtzy wplyw wywtu'li Czetii na Słowiun południowych 
w Austro -Węl!"rU'th. Ozisiaj Kroaci i Słowacy tak już pou­
nieśli IV górę głowy. że im już nikt karku pod jurzt1lo nie­
mieckie nic schyli. Tam znowu i to prawic wy lącznie dn­
chowiel'lstwo kiemjc pmc:1 nad odrodzcnil'm naroclowl'HI. 

Towurzystwo św. Il ennagorasa w samej Kal'ynlyi liczy 
4.708 członków. a w c::alej południowej Słowial'lszczy1:nie 54.000. 
Bronią się tam wytrwale i już wiele zdobyli z utracony ('h 
swych praw. Jak dzielnych mają posłów, swoich rcpre~_cn-
1an16w, dowodZI! wy~ląpil.'nia ich w Radlie pal'.slwn. Każdy 
ich poseł - to prawdziwy obrońca narodu. - <:dy dawniej 
nit.'lIIczyzna była wsz('chwłaclną panią - dzisiaj magistrat 
w (:(']owcu i staroslwo w Willach lU u s i prz~'jmowac podania 
ł'lowiul'.skie i na nit' w l)"InżC' ~arnym odpowiadr\{; jQzyku. 

Slowintlski związek szkol n.\-, w Karyntyi ma 14 grup. 
do klóryth nalL'Ży :!.(J1·1 (';:lonków. W ubiegłym roku ut'zą­
dził on 20 zgl'olllad-a'ń Ilublicw}'ch. 

Praca naro(lowo - l'konoltlicZlln jest dzisiaj w~r6d Sło­
wian południowych IHI porl.l!dku dziennym. Tworz/! kasy po­
życzko\\'('. zaliczkowe, znkładają stowarz}'szcnia rohucl.c, pr'll' ­
Illy~ło\\'e i I d, T~iq si~ i ro~nl! w sily. 

Dzit'nnik .Slo!"f'IIsky GoąpooaJ'4 wola: .Precz z wrogim 
nam żywiołem, precz z urzęd6w. ze szk61, z gospód, - co 
lu ma robić obca . wro~n. lIiClIli('cka mowa na nH!iZf.'j ziemi ?!­

W solidarności siła - w jedności polęga. 
Zrozumieli to polu!lniowi Słowianie, łączą !':ię leż i jf.'­

.Inoczą. Slowiency w ~Slorc'lskiltl Narodzir& wOlllją do Kron­
łów: ~ Wasza hi'llorya je!'ll naszą - Wasze ideały n(l~zyllli -
Wasza więc PI'z)'szI01l(' !Ilkże naszą bęchie!4 

-- _. __ . 



POOATKI NAROOOWE W CZECHACH, 
C?til .~-

(~ «0 ('zed kilku dzicsi:!lkallli lat. bo około polowy bieil!Cego 
~ • siu lecia. wówczas kiNly nu ziemiach dawnej Polski kOIl· 

spil'atol'skic prace celem oswobodzenia Ojczyzny hyły szczc· 
gólnie na porządku dzi/'onym. kiedy duch narodowej niepo­
dległości powoli przenik ać począł aż do nujniższych warslw, 
potężny dzi sioj na ród czeski prawie nie istniał. Na obszernej 
ziemi cze!>kicj. zamieszkanej pr-lE'7. kilka milionów ludnosei. 
bn:mial tylko jeden i bJI wszeclullotnym. panującym wladl'l! 
znienawidzony dzisiaj p,lez Czeclulw język niemiecki. W mit·· 
ście, IV fuh l)'CC, IV urzędach. szkołach, w domu i na ulicy, 
przy zabawach i powain)'ch rozmowach, słysza łeś jedynie 
niemczyZl1~. język czeski przcd\Owywa ł si~ tylko wśród nil'· 
licznej garstki rolnego ludu i wśród niższej służby. Używanie 
mowy czeskiej w towar.:ystwie uważano niem~1 za uiepl'zy­
zwoilOŚć, albo za brak .. dobrego lonu". Jednem słowem ger· 
manizm rozpoo:larł swoje opiekuńcze shzydła nad całym 
czeskim narodem, nad calą . dużą, piękną z i emią święt.'go 
Wacława. 

ZatraŁa Czechów zdawała się niechybną. 

Od ll'go czasu nie ubiegło jeszcze pół wieku - a JUz 
z szlachelną zazdrością spoglądamy na rozwój czeskiej naro · 
dowości , nn wzrosl w si lę i w moc, z której się słusznie 
chluhi,! Czesi i wska7.lljemy na nich jako na wzór pracy, 
obywatelskiego poczucia obowiązków, narodowej solidarności, 
spo łecznej jedności i wyll'lvałości, energii , porządku, krótko 
mówi:!c, jako na naród, który sam .. obie, własnej samopo· 
mocy zawdzięcza s woje odrodzenie, znośny byt \\" obecnej 
chwili, fi naj prawdopodobniej świetne jutro w prz)'sz łości. 
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Mimowoli każdy z nas Polnków, klórzyśmy wówczas, 
gdy nicnasycony moloch germ anizmu pochłania! wsz~'slko, 
cokolwiek jeszcze dawało tętno życia czeskiego - natarczy­
wie domagali się należnych nam praw, sil nie wytężali umysł, 
starając się wyzyskut: kaidy niem:ll swobod niejszy powiew. 
jaki dal się czuć na kontynencie Europy - mimowoli każd~' 
z nas zapyla: A jakimże lo cudem r";zcsi Ilas prześcignęli. 
jaka potęga stanę/a im IV pomoc i na pól zniemczają ]udnos(' 
prz~mieniła IV karne czeskie zastępy. pelne narodowego po­
czucia? co rozbudziło IV wyziębionych sercach głęboko ukrytą 
miłość ojczystej ziemi, która zap łonęła silnym ogniem, ogar­
niając swojem ciepłem coraz szersze kręgi spoleczelislwa~ Co 
podtrzymywało ducha i pozwo lilo nielic/melTIu gronu CZl!skich 
palryot6w IchJl!!ć narodową myśl w Sf'rcc czeskiego ludu. 
wywołać reakcyę. z której wy łoniła się czeska idea narodowa, 
która znowu obejmując coraz szersze warstwy społeczelistwa, 
zawładnęła w kOIlClI cał)'m narodem? 

Odpowiedź na to pytanie krótka: Bezgranil'znu 
na cele narodowc ofia l'noś ć i czeskie insh'­
t li C Y e n a r o d o w e, utrzymywane przcz cnły OIu'ód, przez 
w8zystkie jego warstwy, z drobnych, groszowych dalków, 
składanych przez całe spoleczeóslwo czeskie, od Jlnjniższych, 
których mieszkaniem ubogi skromny domek, do mieszkańców 
bogalych pałaców. 

Ta narodowa solida l'ność. która się objawiła potężnie 
og61nem dobrowolnem opodatkowanielll na 
c e l c n a l' o d o we, dopomogła otrząsnąc się z pętow ger­
manizmu, podnieść mowę swoją rodzinną i śpiow ojczysty do 
ideału - ta narodowa solidarność, której Czesi zawdzic­
czają selki instytucyj patr~'otycznych, odbudowała Czecho in 
ojczyznę· 

Ale bo też my i wyobrażenia nie mamy o tem. jak głę ­
boko zakorzenione jesl wiil'ód Czechów poczucie obowiązków 
względem społeczeilstwa swego, jaka skrupulatność w ofia­
rach na cele narodowe, jaka pilność w zbieraniu składek 
i zdawaniu z tychże rachunków, jaka solidal'll(l~ć w przyczy­
nianiu się do ogólnego dobra. Czech nie czeka ni go kto 
wezwie do złożenia datku na j::akiś wspólny ceł, on spieszy sam, 
on pragnie ubiedz innych, choćby dalek jego był najmniejszy, 
Składają wszyscy: hiedni i bogaci, młod."i i sla\'~y, kobiety 
i dzieci, co kto może i ile może, Niema dnia, niema za· 
bawy, wesela, uczty, wesołej lub smutnej okoliczności, aby 
l niej Czech nie skorzystał i nic zcbmł skłacl~k już to na 
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Macierz s5kolllą, już to na inne towarzystwo. dobro ogólne 
I!laj,~ce na celu, na ~Sokołau, na muzeum jakieś i t. d . 
Smiato można powiedzieć, że chyba żaden inny naród nic 
by~by się zdobył na lak heroiczny czyn, jak wybudowanie 
powtórne w lak krótkim przeciągu czasu teatru pl"askiego 
po spaleniu nowego. dopiero co ukoilczonego gmachu. Tego 
tylko C7.eSl mogli dokonać, naród, któremu pod względem 
ofiarności niema podobnego. 

Samo wspomnienie Czeskiej Macier&y szkolnej wywołuje 
rumieniec dumy Ila twarzy Czecha. Ale też to prawdziwa 
l\'1acierz dla Czecha: od usl sobie odejmuje, a daje Macierzy, 
bo wie i wierzy, że ona jego narodowi zapewni byt i trwa­
łość. Dla lej Macierzy przedewszystkiem obecnie skierowane 
są ofiary. Wszystkie gazety czeskie mają dla niej osobne ru­
bryki, we wszystkich lokalach publicznych, piwiarniach, restau­
racyach, mleczal'lliach i L d. wszędzie znajduje się puszka, do 
kl{lrej płyną datki na cele Macierzy. 

Każdy Czech jest opodatkowany na cele narodowe. Ro­
zumuje sobie bowiem każd~' tak; ~J e ż e l i p ł a e ę p o d a­
lek rządowi. lo o ileż chętniej powinienem 
składać podatek dla mego narodu. dla cze­
skiego społeczeilslwa, którego jf'stem człon ­
kiem, dla dobra moich kochan~'ch Czech, któ­
rych jestem d::ieckiem~. To zasada i prz)'kazanie 
czeskie. Wiernie je tei każdy wypełnia z ochol,!, z radością 
prawdziwą i wewoętrz,nem zadowoleniem, że się przycz)'nia 
do wspólnego dobra dla mU'odu, dla ojczyzny. Każdy Czech 
opodatkowuje się w stosunku do swych dochodów, a nadto 
opodatkowują się dobl'owolni!' cale towarzystwa tak prywa­
tne, jak i publiczne. 

Na poparcie powyższych slów kilka przytoczę pn;ykła­
dó\\' z ostatnich czasów, Pewne towarz.)'stwo prywatne, zbie­
rając s ię raz w tygodniu w jednej z praskich restauracyj, 
składające się z osób tylko 13. zebrało w ciągu kilku lat 
w gronie swojem k i l k a n a ś c i e l y s i ę c y guldenów na cele 
narodowe. Towarzystwo lo prócz innych licznych datków 
i ofiar, zakupilo dla Muzeum przemysłowego p. Naprstka 
olhrzymi szkielet wieloryba, jeden z naj wspanialszych egzem­
plarzy. znajdujących się w Europie, co wymagało 4000 złr. 
kaszlów. Na 11laciers: szkQlJlą dala to samo towarzyslwa pry­
watne 2000 zJr, 

A Kółek takich większych i mniejszych jest bardzo 
wiele w Czechach. 



Podohnym 8posobern zt'bl'ano w domu p. i\'itpr~tka n" 
cze~ki dom siNol pok::ltllą kwotę trzydzie ści pięć ty­
sięcy zll·. 

A jeżpli sięgnil'my IV czasy dawniejsze. lo nie l)odobna 
niC' wspomnieć o lak zwnn.\m 111nduslU Zdcnki Ilavliczkowcj. 
którym naród czeski w sposób iście idealtty uczcił pamięć 
najznakomilszC'go swego publicysty, Karola lI avli tzkn (t ł S55). 
Zo~tawił on male dziecko, córkę Zdenkę. Grono p:u\ CZe­
skich, któremu pr7.C'wodniczyly illaryn Riege rowa i Au~u'ila 
Brauncrowu. llI·z1!\hiło l SG2 roku na l"ZC('Z przyszłego posagu 
Zdenki Il awliczkówny lot l ' r y ę n a ro d o w ą. Sama palli 
Rif'gel'own I·ozsprzedała 40.747 losów, co nalul"nlnie wyllla­
::talo rozleglt>j korcsponuencyi po ("ał)'»I hoju. Len i rezul ­
tat, jak na owe czasy. był świetny, bo na posag córki C7.C­
skit,~o public}'<;ly zebrano takim sposobe m 25.7;)1. :dr., któm 
lo kwota pMllil~ jeszcze znacznie s ię zwiększy/al 

Do takich faklów komenla!'zy chyba dodawać nie po­
trzeha. 

Nikt nic zliczy l) tydl sdek skarbonek i .slrzelców~. 
do których się w Czechach codziennie dorzuca wdowi grosz. 
Kie zliczy nikt tyl'h kółek prywatnych, w któryclI zuierają 
8ię w Czechach składki na najrowmitsze cl'le IlUl·odowe. tUli 

tych "pozorów-, 7. których korzysta sit,: w celu pozyskania 
gl'Osza na cele narodowe. Nie omija się żadnej sposobno.~ci 
i żadnl.-go uczciwego środk a, za pomocą którego można 
zwiększyc docholl podatków nal"odowych. 

Walnym h:rminem opłacenia podatKÓW narodowych jc~t 
dzień św. Wacława, palrona korony czcskhd. Niemi\ prawie 
jednego uczciwego Cr.echa, klóryby w tym dniu przynajmniej 
j c d n e g o c e n t a nie ofiarował na jakiś cel narodowy. 
Wprost czulby wyrzuty sumienia, gdyby w dniu św. Wacława 
nie złożył, choćby drobnej ofiary narodowe'j. Ze lo nie czcze 
s łowa - dowodzi fakl, że w je dnym tylko dniu św. 
Wacława zlożono w Czechach na rzecz JU(lcicr,;!I 8$kolJlej ni 
mniej ni więcej juk 85. 148 złl". pod nazwf! .da,." svatot:a­
clat"skćItQ". Nikt s ię nie usuwa, kogo stac na grubsze kwoty 
daje guld{'ny. biedny daje centa, ale dają w s z y s C y. Z tych 
centów rosllf! olbrzymiesumy-lym centom zawdzię· 
czają instylucye czeskie nurodowe swój rozwój - tym c c n­
t o 111 zawdzięczaj:! Czechy swoje odrodzenie. 

1) Edward Jelinek: Podatki narodowe .... Czechach. 
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Popu];u'u.! na rall' {;Z('elty jl'~l ho~poda czyli rcstaul'll­
{'y.l \\' Pt' .. dZt, • U FII·k,,~. Zbipmj'l 'ii~' tam eodzil'l1nic tłurnni\' 
ezricil'l{' (;'lIllbt)lm<;a. z nJŻllydl flfl'f i w\\"odÓw. Ws ród 
go~ci codi'.icllIl\Th jt'tlrw i': Ilujwrbilnit'jsz)'('h młcj.;;;{' zajllluj(' 
li 7. (' IV (' B lit, k. człowif'k ,;kn)mll~' i Ili('poka~ny. Szewc laki. 
że daj num Boże lakidl lp.;i;!!·!', Jest on niczlllol1:low.mym 
l.hil'r;WZł'1Il .;Id;ulrk IWJ'lJflowyt:h i ('hoei;ri; • U f'fcJ,.·,,· zbil'm 

tYI~o ('I'lIly, umżl' sit: pochlubi," ty,:,i:teami z/r .. które za 
j<'go slaranil'lII wllI)'llęly ilU {'('Ir narodOWI'. Co wieczór, jak 
l'ok lłłu~i. Jlojawia ~i,~ "ylllpa lyczlJy "zewc Bitek między swymi 
towlIrr.yszatlli. "hodzi od "lolu tlo slolu. zatrzymuji' si~ prl..v 
każdym 1-\"{J~Will, ZlIfl l1}1I1 czy Uil'zl1l1uym - to wszystko jeonn, 
i proste "killit'nil.' jl'g'o głowy wyslarczH, nby odpowicdi wv­
raziła si~ (latkiem, XiplIla tnkil'g-o, eoby jll'zyl1ajmni('j nie 
dał j('d[\('~o ('euta, AIl' ho tf'i p. I3ilek sam nil' 'i,ąda 
więcl·j. Ob~7.cdł. .. 7.y wsz\'slkie sloły. szcwc Bitek wraca 
nu swoje mlt'jsc(! 1 Z('bl'flUY gros? składa po ohlicz('nl11 do 
osol)lwj kasy. od klót'l'j khwze maj:) (Iw(~ goście. Dotąd ze­
hnd po c e II c 1 (' ~ U Pltk,,· gol'liwy ten obywatel około 
15.000 zł 1', 

Bardzo ZIIaczne, 11101.11:1 powlNlzil.'ć. najwięks7.c kwoty 
na ('{,Il' ll:1rO([OWt' wllływ:1ją w Czcthach, 7. ofiar c (' 1\ t 0-
w y c h. S:! onr rozpow~zł'cllllionr po cnlem królestwie Ul'­

,.ki(>lll, IŁ .Ilacier.r 86'':0111(1 uj~lo. je tV osobny rodzaj org-alli­
z acyL która dzil'lnie runkryolluje. Puszki i . struJey· spotyka 
si~ na kaidym kroku. w 7.aklaJach publicznych i (Iomnch 
prywatnych: do pu.::zki pro~zą, :1by wrzucono dar w takich 
nawet miejscach, gdz;l'by ~ię najmn;t·j tego można było spo­
dziew:.u;, 

To wS7.ystko żywcelll J1owinnit:my przeszczepif' na no­
,;z~ ziemię. cio no.::zcp:o krnju. 

Dwór królf'wski no Ilradczynie o-:lbudowano za cf'nty. 
klórl' of\nrował knid}', ktokolwif'k pru'chodził przez mo<;t Da 
\\'dtawie, itd, itI!. 

Tak w pobit'znyrh słowach przedstawia się !ij'.croko roz­
;,{ułęzionu, cnle CZ{'llkie sPOI(>('ZNistwo obejmująca o I' g a II i­
zacy" na I'lecz podatków narodow)'"ch, 

l' na.s w Pol.:;cc na brak onarno~ci uskarżać :;ię nic 
Illożf'rny. ale porówllywl1{~ jej z e?cską nic sposób. T a lU 
placl! podatek narodowy w szyscy. u nas garśi.· 
'I. II W S Z C j {" li n II i l n s a m a. Lud tego j,,!'zczc nic pojmuje, 
bo nie oświpcony. a ci, którzy na czele rządów stać 
jeno pragną, t10 holitlarncj ofiarności na rzerz 

3 
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publi cz n ego dobra si~ ni c poczuwaj :!_ Jn;! 11 '.:­
dzy nimi hardzo wil'tu. klól'ych przez cale lala IV rZi:tlzil' 
oliarodaw('ów si~ II i c s p o t y k 1.1. ani na ('t' ll' Iltllllall il;u'IH~, 
ani na el'le na.'oilowe. To ~łówlla i zu,:acln;('zu różnie" lIIi!: ­
d zy SpOlf'czcl\stWl:Ul poiskicIII 11 cZC5kicm. Xail Wdław:! kaidy 
Czedt jest Cr.cchctll. nad Wisłt" Nicmn('Jll i Ollit'p t't' lł l iluź 
zamożnych n i c P o (' Z II W a si~ nawet do tego tLwle jW obu­
wi:,!zku współd zia ła n ia dla sprawy publicztH'j. I<;lnit'je wp m­
wtlzic li nas ofiarność IV ?;rCilnieh war~twach iS Jlulccznydl. 
al0 bmkjcj doslatcczlll'j cif!g ł ości. Wp;t'I'WSZ\'j ehw ili 
zapalam)' się do nowej sprawy, alc po nil'j:tkim czn,.ip ",10-
lIIiany ogiell z.apału g~nic. 

Xic ofiarnosć ehwilowa. eho(br lIaWt'1 !J;.lnll.O ohlila. 
pt'zcpl'owadzn j dokonywa wielkich dzid, ale slala i IIIrówo;o 
~ 1r::1·Ir. lna, choćby drobnymi objawiająca się Ilalk:ulli. 

Taką ofiarnością chl ubi się naród (:Zl'ski i jl'j zllwtll.i l:­
{·zu swt! s ilą i odrodzenie. Takiej aria rJlOś('i PO ll'zc bll 
narodowi pol skie lllu , zorgunizowurzl'j, caly 
obejmującej ogół. 

M yśl ogólnego, na wzór Cz('chó w, n:u'odowe~o oJlodatko­
WlIllill, powinna si«: li lias pil.yj.!C, jeżeli lIl'afa lIad odrodzl' ­
ni t'JIl narodu, nie ma byc Iylko wyttodn.\"In fral.CSl' l!I , - a lt' 
jl'żcli rzeczywiście po reahwj drotlz(' do Otlrod.Wllia dążymy 
i chCC'lJly na .!'cryo. prawdziwie wyswobodzić "POIN'Zt'IZ"two 
z nicwolniczyeh więzów ciuunoly. Oopil'ro bowil-III, I(rly b· 
jJl'yŚllą , zaświcd num sloJicc swobody polilycl.Iltj! 

._-.-_ . 
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